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t e n y  p r e n u m e r a t y
Lwoufiii

bez doręczenia do do­
mu miesięcznie . . zł. 5*00 

t  dostawą do domu .. zł. 5*3i
■>a prowlnc.it

z przesyłką poczt, 
za granicą. . . zł. 8*00
itumei piijedynczy w<i a a  
Lwowie i na prowincji & U  9 * .

Słowo Polskie
wychodzi codziennie rano

Cfeny o g f o a z e n i
Za 1 ’ iersz *»., metr. (6*/» w- 
izer.) w zwykłyct ogło.. liach 
gr. 80, m nauesanem i w ne­
krologach gr. W  w on.cc,
tepertuar, dział gospodarczy, 
paski w tekście fl-. 70 pod 
uagiówkien na pierwszej stronie 
zł, l"—. Za jedro słowo w  dro­
bnych ogłoszeniach gr. 10, 
kupno i sprzedaż słowo gr. 12, 
matrymonialne, korespondencje 
prynAtna srowo gr. ?5, : a 
poszukujących pracy g r  5. 
Z M3u*ełet im  miejcc 25 prc. 
7*g iniczne o 50 prc. drożej.
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CO PSUJE STOSUNKI POLSKO-CZESKIE.
W  p o w aż n y m  cztasupiśiuiie prasldiem  f 

„M odra re v u e “ po jaw ił sftę osłaUidc 
znam i Sony a r ty k u ł dr. K rala , ziaiftużio- j 
nego  p re z e sa  K lubu czesW ip o lsk to g o  
w  M oraw  iSKaeii O straw ie , o  yiosiunikiaicłi 
czesfco-polskich n a  Ś ląsku  Głetsiz y li-  
skhn. D r. K ral należy do tyeth nielicz­
nych  d z ia łaczy  o zed ed h . k tó rz y  p o tę ­
piają od w ażn ie  i  zdecydow&riuic akoię 
w y n ara d a w ia n ia  mniejisaoiOi pdskrot! 
w C zechosłow acji.

D r. K rai s tw ie rd z a  wymaimae w  
sw ym  a rly k u le , iż śląisk C w szyńsk i, 
k tó ry  m iał b y ć  pom ostem  zwody m ię­
dzy  obu  narodam i, s ia ł się n a  sk u tek  
polityki im ejscow yich sz& wmutlów cze 
skidh przieszikodą w  izitaliiżeimu polsko- 
czeskim . Twierdżietiiie sw oje  P- dlr Kxail 
udow adn ia  rzeczow o . Z arzu ca  om C ze­
chom . iż  zam ias t z w ra c a ć  u w a w  na 
rosnącą z  k ażd y m  dn iem  wrwdieme 
iiiiemieoką w  p ań s tw ie , id ą  po  lim®, n a j- 
mń ejsz^go  opo ru , gnębiąc n a js ła b szą  
liczebm.e mnreusiaość po lska w  C zecho ­
słow acji. A utor teg o  w y so c e  objefcty- 
wnfgK> aicylkulu p isze  aosłiow nie. iż  
„jest h a ń b ą  .dla C zechów  jak o  n aro d u  
panującego , iż  nie potrafili poazyinńć ro

jmnych ustępstw Połakomi i złączyć 
sje z rfifii przeciw NKrncom". Dr. 
Kral demaskuje s*ck>xliliwą robotę „Ma 
liie  Osvety Lidove“, która sfcał̂  je­
szcze swoją dizialali/ność Waruj© prze­
ciwko Polakom, zamiast zużywać- swa 
^n®r*ie na zwaliazamje antypaństwo­
wej akcu Niemców czeskich. Dr. Kral! 
omaiga ^  kompetentnych czymn1- 

oząsk-dh. by zadośćuczyniły słu- 
, v,ni żąjdCunśom prfskim arzedir wszy- 
P r z ^ 1 w drr-&diz.inie sizkotoeii a to 
mt1.  . ^^ństwowieoiie jedynego 01- 
łowej!*1” 1 *ofekiego w c. S. R„ w Or­

la /teL  r^eQz? slu®aią, iż autor posltu- 
dao p o ia ^ ^ 3^1*0 Podkreśla, gdyż tru- 
z ¥  śfcwiańskiem carstwie
80 gin. S & S Vi^ x h 1 . W i e  sde
K im n a z S  - ruem leclac 1 a  je d y iw
imoże POlsldie o d  w ielu  lajt niie
Dr Kira!i ^  się upańist wowiiiewia. 
żań: Dairm^ w talcu swych razwa- 
ko toT m  n  Polakom w*ayst
com i M-rjStnf,̂ dr7e da“emy Ni,rin* 
m„ 'T ^  ni- a przez do zy^ka-
a B t m l  retn  ̂ woaliność $ oddianie
ja^ Î z?t?.<1P0̂ skam (y  przez to Powy-

Ddski“. Dr. Krall pisze z  Tonią a
zarazem z żaktn, iż nie wystarcza
objawiać sentyment słowiański dli R e
sjain, Jugosłowian i 'nmyoh tiarridów
słowiańskiic-h, żyjących daleko, al?
trzeba słowiańską wzajemność urze-
c vw?tninć przt dewszys^kiem tu na
miejscu, dając prawo do życia mniej-
szosej polskiej żyjaoej w grancach
'kępublflki Czeiskmsłowackici. — Wspo
in " j ' llC> ostatni sipjs luidniuśc-i, notęoia
P. dr. Kral „niewłaściwości1*, jakie sto-

Statystyka beziobocia.
Warszawa, 14 listopada. PAT) We­

dług danych statystycznych, liczba 
fcoicfciych zarejestrowanych w pań­
stwowych i komunalnych urzędach po­
średnictwa pracy wynosiła w dniu u  
b. m. na terenie całego państwa 222.043 
osób, co st: :iowi wzrost w stosunku 
do tygodnia poipi zedmiego o 6.952 osób, 

-— o——

so w an o  podczas przeprowardizaniia spi­
su n a  te rem e ząm ieszk a j y^p pnzez !iu- 
d-ność podsiką. Jak o  b ez s tro n n y  i uczci 
w y  poSiityk, uw”a ż a  on za rzecz zupeł- 
o i t  n a tu ra ln ą , iż m n ;etezość po lska 
b ro n i snę p rz e d  w y n aro d o w ien iem  j 
p rag n ie  z a c h o w ić  sw ói s tan  TOsnadu-

fihfc P o d k re ś la  te ż  w tólkie pO jt^py 
czechizacji w  oferę^ti osuraw skim  i u -  
bołe w a. iż  polscy ołubioitaiioy- zm uszani 
są d o  posy łan ia  swyoli d z  nci cło szikól 
czesnich a  n aw e t niemiieakich. l e g o  
rodzaiiu meitody w y n arad a w ian ia , za- 
ziuacza. k tó re  hje po tęp iało  u P ru sa -

Henderson grozi dymisją.
Czy narady rozbrojeniowe dadzą jakiekoiwieic wyniki?

Londyn. 14 hjtopada. (PAT). Prze­
wodniczący konferencji roztirojeniowej 
HendersioE sprecyzował dziś w wyw h 
dzie prasowym swe stanowisko i wyją 
śnił powody, dla których e went a utnie 
zamierza podać się do dymisji.

Henderson oświadczył, żo musiał po 
ważnie zastanowić się nad sytuacją na 
konferencji rozbrojeniowej: Posiedze­
nia piątkowe i sobotnie sp.awiły mu 
dużą przykrość. Wyczuwał on, iż nie 
otrzymuje poparcia, na, jakie mógł li­
czyć. Ody delegatią w łosica dała do 
zrozumiem, że jej pozycja będzie po­
zycją obserwatora, Henderson był o- 
gromnie roizczarow-any.

U d chwili opuszczenia konferencji 
przez Niemej', ujawnit się wj'ra£me 
brak chęci do wykonania takich decy­

dujących kroków, któreby jedynie mo­
gły pozwolić na zawarcie konwencji, i 
na wypełnienie dawniejszych decyzyj 
konferencji.

Nie może on oozostawać w Genewie 
beti koiica w takich okolicznościach, ja­
kie wytworzyły się obounie. Jeżeli nie 
ujawni się większa wola do dokonania 
postępu, nie pozostaje mu nic hmego, 
jak postawić się do dyspozycji Ligi Na­
rodów. przez którą został mianowany 
orzew odniczacym konferencji rozbroję 
ulowej.

Z deklaracji Htoderjops wynika, że 
pragnie, on gnożbą swojej dymisji wpły 
nąć na rządy, które obecnie zajęły w 
stosunku do konferencji startówusko 
mniej lub więcej negatywne, w pier­
wszym rzędzie na rządy włoski i an- 

i gielski.

Optymizm Normana Davisa.
Londyn. 14 listopada. (PAT). Kores­

pondent agencji Reutera donosi z No­
wego Jorku, że Norman Davis no wró­
cił ao Stanów Zjednoczonych nieznie- 
chęcony bynajmniej sytuacją, jaka się 
wytworzyła na konferencji rozbroje­
niowej. Po przyjeździe Norman Davls

oświadczy* że zamierza powrócić do 
Genewy po odbycia z Roosewelcero i z 
departamentem stant konferencji „w 
pewnych dkmiosłych lcwe9tjach“. Davis 
zaznaczy! również, że sytuacja polity­
czna w Europie s odhnwej nie jest tak 
krytyczna, jak była przjedrtem. "

NASZE PREMJUM
W najbliższych 2-ch miesiącach abonenci nas., którzy 
oprócz prenumeraty nadeślą 1 złoteyo miesięcznię, 
otrzymają następujące dzieła.

w listopadzie
L Rot li a „llcieczua ber kresu**

w grudniu
1. W. Lotka „Kothany Łap'k“ .

N,
Ponieważ mezbądnem jes dla nas ustalenie z 9^ry 
ilości egzemplarzy wyżej wymienionych powieści, pTO- 
simv o nadsyłanie prenumeraty, wraz z należnością 
za książki, o ile można, bez opóźnienia, względnie 
do dnia 18 listopada b. r.

ków, musi się bez-względiuie paięoić i 
w Republice Czeskostówadciej.

W dalszym oiągu sv'(ycih wywodńw 
piętnuje i>iiazes Klubu ciieskni-pc-lsk e- 
go at^jTpoiskie naistav'iebe rirasy cze­
skiej na Śiląsku czsł. a pnzedewszysi- 
ldem oi-gamu utóirioiditfwej demokracji 
„Obrana Siezska.‘‘, zohydzającego sta­
le Polskę w tendenoyijnych i pu-dykto 
wanych nienawiścią do wszy^iikiefso 
co poJsilcie, artykułach. Podczas gdy 
cała prasa polsikz znajduje wobec po- 
bratrrmozeisro raroda czesk agto tor 
żyazlliwy i .lojalny, tó natomiast część 
jurasy ■Jeslkiej nadał zajmuje wobec 
Polski stanowisko wrogie, temsaanem 
będące na rękę hitlerowskim Niemcom. 
Dr. Kraj stwierdza, iż z winy uzectoich 
wzownir stów nie doszło do ocbyoia z-a 
micirzonej konferencji paroizumie\”aw- 
czej polsko-uaeskit, u rousu ubieigśynL 
któirr miała wprowadzić pacylItrCaę t  
zgodę tiaroCuOwości na SSąsku Cie- 
szyńsKiiri. Następnie z  całą odwagą 
wytyka dn\ Kial swoim rodakom wal 
ke kitll&uEaiffią Prowadzoną z żywio­
łem polskim nawet w diziedę linie ko- 
ścip^neo. Przyponana głośna sprawę 
G crlcka, góziip hicnoćoi pólstóefj' na­
rzucono proboszoża czeskiego, oiaz 
tiięóiUje pnześdadowariiE polsUditi awau 
gelfkflSy.'

Mario tęgc smutnego stanu rzeczy, 
'któny uKemożiliwSa scztzprą tagiode 
wśród Pol!aK.ó\v i Cztchów na Śląsku 
Cneszyństkatn, dr. Knal nie tracf na- 
dzćęijii na pi zyszłość i z oihuahą slwier 
dza, iż wśród społeczeństwa uzjskie- 
'TO jest @ upa ludzi’, którzj nie apro­
bują eksoerminac: ine wałki z ży^n lo­
tem potlskim. W oslJtiioiim czasie głó­
wnie legjoniści czescy oraz młoda ge­
neracja akademicka drżą szczerze do 
zhliiżetia z Polską, zdając sobie spra­
wę z niebezpieczeństwa niemieckiego, 
zagraaająjatgo wspólnie obu państwom.

Z polskiego stanowiska możemy so­
bie tylko zyczyć. by c.zvnniki pożyty- 
wt^ai współpracy z Polską doszły w 
Czechosłowacji! jakna jszyibciei <ło gło­
su i by wreszcie ustało to bezce'ov.Te 
i perfidne jątreenja ^rosunków na Ślą 
situ czpdiostfc\Maokim i zatnuwaimic 
atmosfery zgody czasko-polskiej przez 
grupkę szowinistycznych warchołów, 
którzy walkę z  moieiszoścflą polską 
nlożsamiąią zupetnie fałsrywic z ja­
kaś niby czechosłowacka racaą sraanu.

2 prawdzawerr ’tznar’cm przytacza 
my odważny głos wypitoego czesk e- 
go działacz, podyktowany przez i sto 
tną Tosikę o pi z:rszlość współżycia 
dwóch stowoańskich narodów. Sytua­
cja Światową kształtuje się co raz po 
ważniej i nie azas dziś naprawdę na 
krótkowzroczne jątrzenia i waśnie

nw
uznajemy JtdynTe
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Sprawy emigracyjne.
NOWL TRANSPORTY KOLONISTÓW 

DO bRA/YUl.
Wobec napływ ają ych coraz pomyślni^], 

szych wiadomości o zagospodarowaniu sic 
polskich kolonistów na kolonji „Aguia Bran 
ca“ (Orzeł Biały) w stanie Espiriło Santo 
w  Brazylii a  w szczególności wobec na­
pływu dobrych wiadomości od kolonistów 
do rodzin, pozostałych w  Polsce, zamtere 
sowanie kolonją wśród ludności wiejskie) 
stale w zrasta i zgłoszeń oa kandydatów na 
■wyjazd, issf coraz w ięce j Skutkiem tego 
’uż w  połowie stycznia 1934 r. w yruszy z 
W arszawy nowy ti aniśpbrt osadników na 
kolonie ..Orzeł Biały". Dalsze transporty 
Lęda odchodziły w odstępach czasu od 4— 
6 ty go dpi.

zgłoszenia i zapisy pi zyjmcje Syndykat 
Emigracyjny w  W arszawie f Niecała 7) oraz 
cdćzG ly i agentury Syn li katu na prow ri- 
cji. W każdej większej gminie jest kore­
spondent Syn lyLatu Emigracyjnego, który 
udziela zupełnie bezpłatnie u skazówel. i 
porad, rlgłoszenla przyimuje również To­
warzystwo Koloolzacyjne w W arszawie 
(uL Kopernika 30 m. 28).

RUCH EMIGRACYJNY W PAŹDZIERNIKU 
1933 R{

W ciąg j roi es. października. b r. wyje­
chały przy pośrtsdotóctwic Syndykatu Emi­
gracyjnego do Argentyny, Biar*yl}i. Chile. 
Kanady, Paragwaju, Urugwaju, etanów 
Zjedn.. Am. Póła.. Francji. Belgii i innych 
k ra!ów transporty emigrantów w  liczbie 
1079 osób.

W szystkie wymag me od emigrantów fo r. i 
nutlnościi wyjazdowe zostały całkowici t 
załatwione za pośrednictwem Oddziałów i 
agentur Syndykatu Emigracyjnego, dzięki 
czemu uchroniono emigrantów od zbęd­
nych i kosztownych podróży do różnych 
urzędów oraz od wyzysku ze strony nie­
legalnych pośredników emigracyjnych 
Syndykat Emigracyjny udzielił również 
v iszystkim wyjeżdżającym zaświadczeń na 
ulgowy przepzd do W arszawy i na zniż­
kow y przewóz bagażu.

SPRAWA EMIGRACJI DO COSTA RICA.
Syndykat Emigracyjny podaje do wuado 

mości,, że  zgodnie z nowem zarządzeniem, 
obowiązjyącem od dnia 20 października br. 
wyjazd do Costa -  Rica został dozwolony 
tylko osobom, posiadającym zezwolenie na 
rraw o  lądowania. Zezwolenie to jest wac- 
rc jedynie 1 rok od daty wystawienia 
i mus. być wystawione przez „Secretairis 
de estado en el d< s/pacho de gobernacioa v  
polioia'* i zaopatrzone w  p,eczęć „Visto 
Bueno“ — secretaria de seguridad publica. 
Oprócz wezwania. emigranc' musza posia-. 
dać doi. 250 na pokaz od osoby dorosłej. 
Od obowiązku posiadania sumy pokazowej 
zwolnieni są  tytko ci emigranoi. k tórzy w  
wezwaniu z Co sta -  Rica mają w yraźną 
-o trtk ę  o tem zwo'nieniiu. Wiz*, do Costa- 
Rica v  ynosi obecnie 9 Jol. w  złocie, co 
w przeliczeniu na złote w/g kunsu dnia 
wynosi zł. 80*30.

Bliższych informacyj bezpłatnych o w a­
runkach wyjazdu do C osti _ Rica oraz po­
mocy w  wyrobieniu dokume ntow podróży 
udziela Centrala Syndykatu Emigracyjnego 
w  Warszaiwie oratz oddziały na prowinoji.

Patent Nr. 134.333.
Austriacki urząd patentow y w y- 

flal patent za numerem 134.333 nie- 
Saikierou Aleksandrowi Rae, w yna­
lazcy „analizy liczbowej". Rae 
.twierdz*, że w szystkie liczby, k tóre 
y, chodzą w g rę  w  życiu człow ieka 
— numer demu. [telefonu, data uro­
dzenia etc. — nie sa wypadkow em i 
zjawiskami, lecz związane są ściśle 
z losem danego osobnika. Zdaniem 
w ynalazcy, analiza tych liczb może 
rzucić św iatło nie tylko na prze­
szłość, ale i na przyszłość człowie­
ka. „Pow iedz mó, jaki jesi numer 
twojego telefonu, a ja ci powiem, 
kim jesteś* — twierdzi posiadacz 
patentu Nr. 134333. Należy przy­
puszczać. iż  p. Rae podał w  swoim 
m emoriale 'akaś metodę wyliczeń, 
gdyż wiedeński urząd patentow y 
rejestruje paten ty  tylko na podsta­
w ie faktycznego m ateriału i po 
spraw dzeniu danych.
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Sykstnska 7.

„Kościuszko uratował załogo
niemieckiego parowca.

Oeleionem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 14 listopada. (Sz) W dm. 
14 bm. w  godiz^oacfc rannych statek 
bu® Gdyiniar—Ameiryka, „Koścusako". 
pod dowództwem kapitana Borkow­
skiego, wyratował załogę tonącego 
niemieckiego parowca i ybaokiiego
„Horst Wessel**. Cara załoga parowca

w liczbie 12 osoł> została wyratowana 
i znajduje sóe na pokładzie smętku „Ko 
ś tuszko*', zrr.ieizającego z Nowego 
Jorku do Kopenhagi i Goyn..

Katastrofa niemieok'ego statku ry­
backiego wydarzyła się na wschód od 
póhioonych brzegów Szkocji.

Dyrektorowie banku przed sadem.
(Peletonem od naszego korespondenta.)

Stari-lawów, 14 listopada. (D). Na 
ławie oskarżonych w Sadzie stanisła­
wowskim zasiedli dziś oskarżeni o o- 
szustwo trzej dyrektorowie Banku Kre 
dycowego, Salomon Bandler, Norbert 
Fckhaus i Abraham Eigenfeld. Rozpra 
wę dzisiejszą zajęło odczytanie aktu 
oskarżenia i zeznania głównego oskai- 
żoM.jo Bandlera.

Jak się okezuje, kapitał zakładowy 
Banku wynosił zaledwie lO.OOb zł. W 
zeznaniach swych oskarżony Bandler 
przedstawia szczegóły swej niezwykle 
urozmaiconej przeszłości. W czasie 
wojny służył w wojsku ^austriackim, 
w r. 1920 pojechał do Meksyku, gdzie 
założył wraz z pewnym Niemcem in­
stytut Wydawniczy. W r. 1924, gdy w 
Meksyku wybuchła rewolucja, Bandler

Monter zasfizelił dyrektora szpitala.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Stanisławów, 14 listopada. (O). Dziś 
w godzinach południowych obiegła 
miasto wiadomość o dramacie, jaki ro­
zegrał się w szpitalu powszechnym: 

Plrztcujący od 7 lat w szpitalu monter 
Józef Nycz, został zwolniony z posady 
i n.iał dziś oddać swói warsztat pracy 
nowemu monterowi. Dyrektor szpitala, 
Lachman, zeszedł dziś w tym celu 
wraz z monterami do hali maszyn w 
piwnicy W pewnym momencie Nvcz 
wyjątł rewolwer i strzelił do dr. Lach­
mana, który padł nieprzytomny na zie 
mię. Na widok krwi, Nycz rzucił się 
do ucieczki, bram* jednak była zam­
knięta. Nycz strzeli! wówczas sobie w 
swą skroń. Huk strzałów postawił na 
nogi cała służbę. Ciężko rannego dr.

Z OSTATNIEJ CH W ni.

Złodziej świadkiem oskarżenia.
38-my dzień procesu o podpalenie Reichstagu.

Berlin, 14 listopada. (PAT) W 38-ym 
dńk  procesu o podpalenie Reichstagu, 
■sąd przesłuchał dalszych świadków.

Przećmiottłii ożywionych rozmów ) 
dyskusji wśród dziennikarzy i publicz­
ności jest w dniu dzisiejszym Lubbe, 
który względnie świeżo wygląda i z 
ipewnem zainteresowaniem śledzi Dr ze-  
bie,g j ozprawy. Każdy zadaje sobie pv 
lanie, czy dziś. podobnie iak wczoraj 
Litbbe ożyy i swą chroniczną małomo- 
wuość.

Świadek, komunista Kampfner, spro­
wadzony .z obozu koncentracyjnego w 
Brandenburgii opowłacla. że osk. Po- 
oow wynajął u niego mieszkacie w ma­
ju r. 1932. Ponowa pr z: w  o wadzić miał 
wówczas jakiś komunista. Niemiec, któ 
ry przedstawił Popowa ja.ko emigranta 
politycznego. W czerwcu tezo roku od. 
wiedził Popowa jakiś osobnik, słabo 
mówiący po niemiecku. Na podstawie 
przedstawionych mu fotogrąjfi świa­
dek w śledztwie rozpoznał Popowa ł 
Tanew,a. Duże zaciekawienie budzi ze­
znanie świadka, którv miał widzieć, 
jak Popow w kuchni wylewał jakiś 
pilyn 2 flaszki. Świadek należy do par- 
tji komuniitycznej od r. 1926 i był akty 
Wuym członkiem „Czerwonej Potno- 
cy".

W  chwili konfrontacji, ŚN.iadek wskn

wyRchał na Kubę. Prowadził tam re­
staurację, lecz wkrótce potem zmienił 
zawód i jako impresarjc atlety Herber­
ta jeździł po całej Ameryce południo­
wej. W r. 1927 powrócił do Folski i 
zajął się w Stanisławowie handlem sło 
tiiną. Wkrótce i to zajęcie uprzykrzyło 
mu się, pojechał więc do Warszawy, 
gdzie objął dyrekcję fabryki „Transmi 
sja“. Potem był agentem banku sprze­
dającego dolarowki na raty. Ostatecz­
nie porzucił i to żabcie, by wrócić do 
Stanisławowa i założyć Bank Kredyto­
wy, którego sprawę rozpatruje właśnie 
Sąd.

Rozprawia dzisiejsza zakończyła się 
t> godzinie 4. Jutro nastąpić maj? ze- 

j znania współoskarżonych.

PUSZCZE STUDENCKIE
m undury przysp. wojsk, i harcerskie 
bajeczni? tanio jedynie w W ytwórni

„CENTRUM"
we Lwowie, ul. Skarbkowska 4

Tei. .72-84
(Naprzeciw kina Atlantic) 22j8

dochodzi do scysji, która 'Wieryw v. 
przewodniczący, odbierając głos Dymi­
trowi. W tym momencie Tanew uśmi- 
cha się pod nosem. Przewodniczący w ; 
tłocznie podenerwowany zachowanie..- 
się oskarżonego udziela mu surowegh 
upomnienia.

Dymitrow z ironją: Czy świadkowi 
jest wiadome, że .,Czerwona Pomoc" 
zajmowała się aktami terom?

Swl-adek: „nie Czei wona Pomoc 
prowadziła tyiko akcie humanitarną tt 
rzecz proletariatu".

Dymitrow, nawiązując do zeznań GL 
ringa. chce złożyć dłuższe oświadcze­
nie w tej sprawie, dc czegu przewodni 
czacv nie d°miszcza, Dymitrow enei- 
giezrie protestuje. Pow staje wrzawa. 
Poczem przewodniczący odbiera głos 
Dymitrowi.

Papów i Tanew, którym przetłuma­
czono zeznania Kamrfnera, oświadcza­
ją. że to nieprawda.
.Następny Swa dek żona Kampfner a 

wybucha nerwowym płaczem, spojrza­
wszy na ławę oskarżonych, wobec oz'* 

.go przewodniczący pizerywa rozpra­
wę.

Lachmana zabrano natychmiast na no­
sze i umieszczono w szpitalu.

Na miejsce źtjścia przybyli natych­
miast kom. Hanus, kom. Sobenko, staro 
sta Pajączkowski, nadisp. Zakrzewski, 
oraz funkcjonariusze P. P. Zawiado­
mieni o wypadku lekarze dr, Hacker, 
dr. Hamerski, dr. Miksiewiczówna i dr. j 
Zabokrzycki, zastosowali na miejscu ; 
możliiwe środki ratunku, jednakże stan I 
dr. Lachmana od pierwrzej chwili był 
beznadziejny. Po dwu godzinach mę­
czarni dr. Lacnmam zmaiB. Sprawca 
morderstwa Nycz znajduje się w stanie 
mieprzytomrym.

Wiadomość o śmierci znanego chi­
rurga wywołała ogólne przygnębienie 
w Stanisławowie.

ŚWIEŻŁGO-ZeiORU

H E R B A T A

fil EDI A

żuje najpierw .palcem na Torglera a na 
j; tę pnie na Popowa

Przewodniczący: Czy świadek istot­
nie rozpoznaje dziś osk. Popowa i Ta­
nowa i może to stwierdzić pod i-rzy- 
sięe?,?

Świadek: Tok.
W ogniu dalszych krzyżowych pytań 

obrony i oskarżonych, świadek plącze 
się w  zeznaniach. Adw. Teiohert: czy 
w mieszkaniu świadka drukowano ulo­
tki komunistyczne? Kampfner potwier 
<!za pytanie i daie obszerne wyjaśnie­
nia.

W ciągu dalszych pytań okazuje się, 
że świadek był kilkakrotnie karany za 
kradzieże i oszustwo.

W tej chwil- zaczyra zadawać Pyta­
nia Dymitrow, co wywołuje na sali o- 
gólne poruszepie.

Dymitrow: czy świadek był istot­
nie członkiem partii konumstycznej 
czy tylko „Czerwonej Pomocy".

Sw.: Byłem członkiem niemiecki1'1’! 
partji komunistycznej.

Dymitrów-. Takich elementów 
komunizm nłgd* nie tolerował, w  tpin 
iniesjcu odzywa się cynicznie prokura- 
tor: Wszak pan panie Dymitrow, byl 
akże karani.

Dymitrow z  t+urzeni^nn: Tak, ale
politj cznie karany". — W  tom mm .„sou

LW Ó W - R U T O W S K ieG O  L .y  
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Pocztówki propagandowe 
z podobiznami pisarzy polskich.

Siyotecaeństwo z rządkiem i w yiatkairi 
mału zna swych pisarzy i tw órców  jakka 
w ijk stanowią oni o wartości jegu kultury. 
Zbliżyć aurora z czytelnikami, pokazać bo. 
daj w poaobizme jai wygląda człowiek, 
Którego wysi..kom twórczym zawuzitc.za 
my tyle przeżyć głebszycn wzruszeń i mv 
śli — oto jeden z celów propagandowych, 
do jakiego zmierza Komitet Główny Tygt.j 
nia Książki Polskiej, podejmując wydanie
pocztówek z podobiznami wybitniejszych
naszych pisarzy, zaopatrzonemi w krótka 
notatkę bio.bibljograficzną.

Aiimc wysiłków Komitetu Głównego 1
K. P . okoliczności materialne nie pozwoliły 
na usKutecznienie odrazu i w  d^tatecznic 
szerokim zakresie tego zapiiaJU- Blizkość 
terminu Tygodnia Książki Polskiej i prze­
szkody natury technicznej rnka.zały kon.- 
czność podziału wydania sa serie .̂e
względów czysto praktycznych. I-sza seria 
obejmuje członków poićkiej Akadem1; Lite. 
ratury. W II-_ej serii ztiajdujęęiy szerer 
autorów, którymi mogłaby również p
.szczycić się każda akaaerhia literacka.

Pew.ia część pisarzy, których fotografii 
w  kilku wypadkach z powodu odległości 
zamieszkania ich od W aiszaw y. nie udało 
się n? czas uzyskać, jak równi „ż przedsta- 
wicielc młodszej generacji z na. da uwzglę I 
tiienie w  III-ej i IV-e j serjL '.tóre s» w 
przygotowaiLU. Czuwa nad tem Sekcja W# 
dawricza. na której czele stoi znany k ry ­
tyk o. Leon Pomirowski pod ogólnym kie- 
l utikiem nestoira naszej powieści, prezesa 
Polskiej Alcademji l iteratury, p. Wacław t 
Sieroszewskiego. Pierwsze serje pocztó­
wek ukażą sie w wykonaniu arty styczn i’!] 
znanego Instytutu Wydawniczego „Biblio­
teka Polska**.

Biuro Komitetu Głównego z w r e j  się do 
pisarzy mieszkających na, prowincji z pro­
śbą o łaskawe nadsyłanie (Wspólna 5 m. 4) 
swych fotografii podpisanych w raz z krót- 
kę notatką, zawie ająca następujące dane: 
iniejsce i dała urodzenie, studia, ważniejsze 
dzieła, nagrody lub odznaczenia literackie, 
czy iumko.vt.

W śród dalszych projektów Komitetu 
Głównego T. K P- lub organizacji, które- 
e\/entualnie przekazałyby częśt swycti 
; gend ws^omteTiiy o pianie wydania no­
wych s e r y  pocztówek z fotografiami pisa. 
rzy zmarłych.



Mecz Polska -  Z. S. S. R.
Poznari. 14 listopada. (PAT) PoisA; 

związek bokserski ucliwalił zgodzić sk 
na odbycie meczu bokserskiego z pie­
ść arzami sov”ieckimi. Natumast iipaal! 
proj-wct meczu Połska--Fiiiiiandlia. Pol" 
Zvv. Bokserski prowadzi rokowania ze 
związkiem szwedzkim w sprawie n- 
sfalenia nowego terminu meczu. W ie­
cie ma się odbyć mecz bokserski 
z Austrią.

DAJ GROSZ NA CŁLE T. S. L.

Projekt zmiany w ustawie o loterii.
( 1'j.hctnnem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 14 listopada. (Sz) Do- 
lychczasowa ustawa o I.oterja Pań- 
srwowaj ustala wysokość potrąceń z 
wygranych na rzecz si.mbu ^arisiwa 
według normy stałej. - '.-eśRfnęi pro­
centowo w i tioeun ku lo wysokości 
wygrane: :o jetst 20 wroc. Ponieważ 
utrzymanie tej normy stale; unemiożli 
wia dostosowanie l  anów poszczegól­
nych 'oteryj do zmieniającej się kon­
iunktur v na rynku tou-ryjdytn. przeto

• Ministerstwo ^Kaibu zamierza wystą­
pić z projektom znc-weLzowama usta- 

! wy1 o l o'e.rji Państwowej.
M instcstw o Skarbu pcizosibawić ma 

;wobo d t w usta’ant u wy sokośoi po trą 
ceira procentowego, aby w tau spo 
sób umożliwić przedsiębiorstwu Pol­
ska Loteria Klasowa .prowadzenie ra ■ 
cjonalnei polityki loteryjnej. Projekt 
noweli wniesiony ma być do Sejmu.

Antyniemieckie nastroje w Izbie Gmin.
Londyn, 14 listopada. (PAT) Na 

wc^orajszem posiedzeniu Izby Gmin 
przedstaw iciel Labour Parny, Wedigy- 
woiod oświadczył, że tiaćpailniajszym 
obowiązkiem cywilizacji jest położyć 
kires duchowi panuącermi obecnie w  
Niemczech. Aoetyty niemieckie wzra­
stają ciągle Kiedyż nareszcie krcy- 
loniiiemiy: , Stój“.

Izba Gmin odrzuciła 409 glosami 
przeciw 54 wniosek Labour Party 
przeciwko polityce rozbrojeniowi rzą 
dru Posłowie libera1 ni z grupy Samue­
la wstrzymali się od głosowania.

W dalszym ciągu debaty w Izbie 
Deputowanych okazale się, że cały 
szereg posłów zajmuje stanowisko zdo 
cytowanie antyniemieelde i wzywa do 
.•itatiiowcząi akcji W. Brytanii przeciw 
ko tym. którzy czynią pokój wątpli­
wym.

Reasumując debatę, sew ardzić nale­
ży, że imiiacza o»ia postęp w krysłali- 
zowamiu sue miarodajnei opinii pubhoz 
mej w kierunku uznania konieczność 
wrraznego określenia roli W. Bryta. 
ftji na wypaaefl konfliktu z Niemęanta

„Ogólna dezor enłacia".
Londyn, 14 listopada. (PAT) „Mcr- 

tiiinig Poiśt“ stwierdza, że Niemcy w 
dalszym ciągu milczą j nie odpowia­
dają na wezwanie Mocdonalda, który 
zaprosił ie do przedstawienia nowych

1 propozycyj. Pismo dowiaduje się. ie  
j żadne posunięcie Niemiec w  tym kie­

runku nie jes'* obecnie zanuerzomi iż* 
panuje oignina dezorientacja co do ie- 
go, oo czynić dalej, W miarodajnych 
kolach brytyjskich czują, że dalsze 
uga*i’anie snę ze Hrjdlerełr z wzywa- 

! ntem i z podkreślaniem szlachetnych 
i inteircyi mocarstw byłoby niestoso­

wne, lecz dalsze trwanie Nieinńec w 
izolliacji i szybkie zbrojenie się ich, 
przypieczętowałoby Niemcy przed ca 
łym światem . ustaliło ich odpowie­
dzialność.

F
S.FISCH
L w ó w

Znana F-ma S FISCH, Lwów, Hstnwńska 24
poleca u sz? kie rndzaje futer sprowadzonych worost 
* P A R Y Ż A , L O N D Y N U  i H E W - ^ R K U  

Ple wsznrzędna pracownia kuśnierske wykoni^ ? najnowsze
modele po najniższych ee«. t ... re leT o n  1S-60.
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Z DNIU.

Uroczysta ftkademja 
w dzieimcy łyczakowskiej.

Staraniem Koła BBWR. dzielnicy IV 
We Lwowie została urządzona uroczy­
sta Akademia z okazji święta i5-lecia 
Niepodległości Państwa Polskiego, w 
dużej sali gimnastycznej szkjb mę­
skiej św. Antoniego. Uroczystą Akade­
mię rozpoczął sweim Pięknem i podmu- 
Siem przemówieniem poseł dr. Z. Stroń
skl.

Bogato urozmaicony program, złoży 
v ze śpiewu solowego pp. inż. Fri- 

trio iorteplamowego z wspó*- 
zvtQ+lem Pl°k Gnzyniailiskiej, p. wi- 
K Fa taż> Frischa. oraz p. Witolda 
_  emienskiego, następnie deklamacja 
v •^'il0®zcwia przez p. Ludwikę Rastoró 
wiziez2^ -  701 ^  odśpiewanych
1'Aiństw ^  Kola Muzycznego Uczniów 
(a prof‘ . koły Technicznej pod batu- 
hrz J- Nawrockiego, wreszcie
ozertiti ó{ " ' D\ Dro' Stećkowa o zna 
licznie Lwowa — wywarł na
boicie w r ą ^ l t e c ; ^  sfuoharaa'ih głe

Nabt; bynamitowy 
eksplodował w piecu.
(Teletonem óa naszego korespondenta.!

Warszawa. 14 listopada. (Sz.) Dziś 
ano w jednym z domów przy ul. Wól 

ezańskiej rozległa się głośna detonacja. 
Równocześnie mieszkańcy domu usły­
szeli przeraźliwe jęki. <idiy pospieszo­
n o z  I miocą. ujrzano dwie osoby: wla 
scicielke mieszlcania, w którem nastąoi 
ła detonacja, Czerska i 18-letniego jej 
syna Rudolfa, leżących na ziemi, cięż- 

o poranne nych. W stanie groźnym 
przewieziono oboje do szpitala. Jak u- 
stalily Jochodzen_a, w mieszkaniu tein 
nastąpił wybuah pocisku dynamitowe­
go, używanego w kopalniach, zawle­
czonego do tego domu wraz z węglem 
Wskutek wybuchu rozerwany zostai 
piec, którego odłamki ciężko poraniły 
p. Czerską i jej syna.

PAMIĘTAJMY O CŁLACH I ZADA- 
NIACH TOW. SZKOŁY LUDOWEJ.

Pałac wilanows^ i zamek w Grodnie
przeznaczone być ma& na rezydencje P. Prezydenta.

(ljletonem od nas*eso Korespondenta.)
Warszawa, 14 listopada. (Sz) Obec­

ny właścflcid Wilanowa, dawniej sie­
dź1̂  króiL Jana Sobicskie«:o pod War 
saawą, Ksawery Braniaki. zadtaiżył s»e 
w sweim czasie na większa sumę w 
Państwowym Banku Rolnym, Suma 
ta. załiilpotekowana na dorwach wSla- 
nowslich, cięga dziś wraz % odsetka- 
rai II milionów złotych. Pouicważ 
właściciel Witancwa długu tęgo spto - 
cań nie może doiść ma, jak sttyahaó, 
do ti-ainizakiEji, mocr. której pałac j a ­
nowskich, sięga dztś wraz z 0'lsctka' 
mi pitóeódpe na własność Państwowe­
go Bamku Rolnego. Dalszym skutkiem

tej tranzaikcji byliby przeznaozerie pa 
łaou wfaincwckiego na razydeuCiię 
I ̂ rezydenta Rzplite;

Jetanio.JZeśrie dowńaduietry się, że 
zaimek królewski w Grodnie, pocho- 
dPacy z połowy XVI. stutecia, uMwo- 
ue miiieijsce pobytu króla Stefana Ba- 
toirego, ma oitazymać nazwę: „Reizy-
'Ipiaoja Prezydenta Rzpliiteti11. W zwią­
zku z zapowiedzianym przyjazdem Pa 

j tlą Pretzydiemita d t Grodna na uroozy- 
1 sloścj Stefan 3. Batorego w dniu 26 bm. 

czynione są przygotowania, b j w  1- 
ltartameiniti&icłj zamkowych zamieszkać 
mógł Rrezyideot Rzphtteij.

Kiedy wznowione będo wykłady
na uniwersytecie warszawskim.

(Teieionem od .i?« ezo  korespondeaU.)

Warszawa. 14 listopada. (Sz.) Otwar 
cia Uniwersytetu warszawskiego 1 
wznowienia wykładów nie należy się 
spodziewać pi sed końcem grudnia

ncwei ustawy, organizacje akademi­
ckie muszą być do dtnia 1 grudnia albo 
zalegalizowane zgodnie z nov'emi prze 

abo też zlikwidowane. Na i,ni-
Przed wydaniem rozporządzenia w te] i v'ersytecie warszawskim oa skutek jê
cnnonrio mo u  e _ 1 1   nmrpn r l A r\r<yair»

OBRADY KOMISJI PARYTETYCZ- 
NEJ W GDAŃSKU.

Gdańsk, 14 listopada. (PA' ; .Talk 
wiadomo, w polsko-gdańskktm porozri 
mteniu w sprawie wyzyskant portu 
gdańskiego z dnia J S września br., 
pozewwdziana jest komisja pa^ytcycz- 
iia. kltórei zadaniem jest między inoe- 
ini obsifcrwaak rozwoiu ruchu w por­
cie gdańskim, badanie statysłyit inor- 
slciej obrotu towarowego przez Gdańsk 
przedkładanie kwartalnych sprawo 
zdań rządowi polskiemu 1 senatowi 
wolnego miasta oraz pnz,/gotowywa- 
nie przewidzianych regwamyeh ze­
brań obu stron. Pierwsze posiedzenie 
tej korniej: odbyło sie 13 Pm. Ustatołw 
plan prac komisji oraz zasadź' bież-<- 
cej kontroli obrotu towarowego portu 
gdańskiego, zgodnie z porozumieniem 
z 18 września br.

PUŁK. FILIPOWICZ PRZYBYŁ DO 
WARSZA M̂ Y.

Moukwa. 14 linnopada. (PAT) Do 
Warszawy wyjechała Cî ęść delegacji 
do rokowań totniozrch z Pułkcwiii- 
kiern Filipowiczem na czale, celem 
zidaiłia sprawy z przebiegu flotycliczn 
sowych rokowań.

HANDLOWA DELEGACJA ZSSR. BA 
WI W GDYNI.

Gdynia, 14 1'stcpada. (PAT) Dziś 
przybyli do Gdyni przedstawiciele so­
wieckiego handlu zagranicznego Bur- 
chanow i Szapiro celem zbadania mo­
żliwości kierowania transportów drogą 
morską z Sowietów do Gd/mi i z Pol­
ski do Sowietów, przez perty w Lenin 
gradzie i w Gdyni. Goście sowieccy <>u 
byli konferencje z dyrektorem urzędu 
morskiego a następnie zwiedzili oort, 
magazyny i urządzenia przeiadunko. 
we. _

Kreskowanie 2 studentów.
(Telelorem od n.cójo■
Warszawa. 14 listopada, (Sz.) W 

związku z awanturami stućenrkien': 
na Politechniice warszawskiej, któro 
doprowadziły do kilkudniowego zawre 
szenia wykładów, władze prowadza 
energiczne .dochodzenia. Nocy ubiegłej 
przeprowadzono rewizje w mieszka­
niach studentów podejrzanych o działał 
ność antyrządową oraz o organizowa­
nie akcji przeciwiżydowsklejt

W wyniku tych rewizyi aresztowa­
no 2 studentów Politechniki, Kazimie­
rza Glinickiego i A. Malaczyńskiego. 
Obaj byli już aresztowani podczas a- 
wamur na Politechnice, a następnie 
zwolnieni z aresztu. Obecnie areszto­
wano ich z jpowodu ujawrienia dalszej 
ich występnej działalności i wykrycie 
podczas rewizji w ich mieszkaniach 
kompromitującej korespondencji.

KOPERNIKA 15 a
FILJA PERFUMERJ! S F E D E R A ,  

Sykstuska 7.

sprawie ma być załatwiony jeszcze 
szereg straw  związanych z zapewnie'

ko zamknięcia nie mogą aztałać organl 
zacje akadem ików, a tt-msamem nie

niem spokoju i ciągłości prac na uniwer mogą one zalegalizować swego istnie-
syitecie. « za Ja- nJa w terminie prerduzyjnyni do dnia -

kiudnta. w  tych yiarunkadi zachoda
5 yitecie. Między 'nnem.i chodzi o żala* 
twienię sprawy sądów dyscyplin3*" 
nych tad obwinionymi o udział w zaj­
ściach na uniwersyiciee i prżóprowa- 
dze ie zmian w administracji.

će sprawą wznowienia wykład.ów 
związana jed ściśle sonawa organiza- 
cyj akademickich tej szkoły. Według

konieczność przedłużenia terminu Pr€w 
kluzyjnego dia organizacyj akademi­
ków uniwersytetu warszawskiego. Gd 
Pov iednie zarządzenie ma się ukazać 
orzed dniem 1 grudnia.

r o z w ią za n ie  rady  miejskiej
W  BIELSKU.

Katowice, 14 listopada. (PAT) Wio- 
iowoida śląski zarządził rozw lązanic 
rady miejskiei ndasta Boiska. Jedr^'- 
cześnie mianiowaniy zostój komlisaJzeni 
rządowym miasta Bielska VI Ikltort 
1 Mizybyła, dotychczasowy rądica magit- 
slttiato w Katowniach.

WYNIKI WYBOROW W POW.
SIEDLECKIM,

Siedlce, 14' listopada. (DAiT) Wybo-
i y do rad gromadizdrich na terenie po- 
wiaiu dały uinstępujący wynk; do 200 
rad w 22 gminach lista Nr. 1 (pr«raą 
dowa) zdobyła 2.287 mancotów, ij&ty  
ppozycyjnie adobyity 27 mandotlów.

Cg j gdzą w 2. S. S. h. 
o wzorach niemiecKich ?
Berlin, 14 lutopada. (PAT) Pra*;-, 

niemiecka uonos, że wedle opinii kul 
ndairodajnych nowowybrany Re chs- 
.ag zwołar> zostanie na posiedzeuM 
konstytuMjąoe z końocni listopada luli 
w pierwszych dniach grudnia. Retclis- 
tag obradować będzie w sali Kroi1:' 
na dawnym placu "epubliKańskan, 

Moskwa, 14 %topoda. (PAT) Oma- 
wiijąc rezultaty pJetilscysu i wypo­
rów w Niemczech, wszystkie pisma 
sowieckie zgodnie stwierdzają, żst od­
były się one w aemosferze toompieitm 
ao steroins-zowaiaśa wyborców i poid- 
lcreSadą, ze 3,000.000 Kartek z oapit ?- 
n< *nie“ granowi dowód istnienia zer 
gsn.^aiowaryoh sit aotyłrtfsenorwsfcich.



4 N r. z  dnifci i 6 listopada 1933.

Postać Marszalka PLsit'kiego
w oświe^enif „Daily Teiegraph’u“

Londyn, 14 listopada. (PAT) Zp\ us­
ze swego mato zyczitwego Polsce sta­
nowiska 'dziennik londyński „Daily Te- 
telegiaph“ zamieszcza dziś artykuł o 
Marszałku Piłsudskim, zatytułowany 
„Piłsudski, dyktator w aksamitnych rę 
kawiczkach". W artykule tym dziennik 
daje wyjątkowo trafną i sprawiedliwą 
ocenę pozycji, iaką w  polskim życiu po 
łitycznem najmuje rząd Marsz. Piłsud­
skiego.

Autor artykułu ośw!adcza m. in., że 
do 'mienia Józefa- Piłsudskiego, marsza! 
ka Polski, nie możnaby poprcstu przy­
czepić etykiety „dykta.uo<r“.

Piłsudski dukonał wyjątkowe# - wy 
czynu we współczesnej historii. Przez 
pracę 40-letnią, rozpoczętą samotnie. 
Piłsudski zbudował podstawy odrodzę 
nia narodowego; wybudował on pań­
stwo, przywrócił swemu narodowi wta 
ściwą pozycję wśród innych narodów. 
Zdefiniowanie tormy rządu w Polsce 
oa rewolucji w r. 1926 stanowi pro­
blem do rozwiązania: czy jest to dykta 
tura i demokracja, czy dyutatorska de 
demokracja.

Nia to jest tylko jedna odnowiedź: for 
mą rządu w Polsce jest Piłsudski. 
Wbrew innym dyktatorom. Piłsudski 
jest żołnierzem z powołania, a jako żo? 
mierz, wymaga subordynacji wszędzie: 
;w koszarach, na polu walki i w parla­
mencie, ale również tej subordynacji 
wymaga od siebie samego. Piłsudski 
nie jest radykalnie p-zeciwny prawom 
jednostki; chciałby on utrzymać prawa 
indywidualne i obywatelskie, jednak 
rylko o tyle, o  ile nie wstrzymują one 
rozwoju twórczej myśli państwowej.

Dlatego też, prasa opozycyjna istnie 
je w  Polsce i rozmaite stronnictwa 
przeciwne Marszalkowi i jego rządom, 
działają legalnie. Marsz. Piłsudski nie 
zniósł wprowadzonej przed rrim demo­
kratycznej konstytucji. Piłsudski stara 
się o przeprowadzenie reformy stcpalo 
[wo i legalnie. Prowadzona prze; Pił­
sudskiego całe życie v'alka o niepodle 
głość Polski, jego lara wygnania na 
Syberii, jego stanowisko przeciwko Ró 
sji, a  potem przeciwko mocarstwem 
centralnym, jego zwycięstwo nad ar­
mię bolszewicką, i jego walka przeci­
wko korupcji, znaczą tak wiele, żo Pil 
sudski ma nadzieję rządzenia Polską 
ibez stosowania metody silnej ręki, bez 
używania przemocy wobec swych 
przeciwników.

Dwa razy tylko w swej karierze mar 
szalek Piłsudski uciekł się do brutalne 
go uderzenia; raz w roku 1926, a  drugi 
iraz w  r. 1930, gdy zarządził uwięzienie 
przywódców opozycji -w Brześciu.

Piłsudski — pisze dalej dziennik — 
wstrzymuje się od wszelkiej osobistej 
agitacji. Rzadko kiedy ukazuje się tłu­
mom. Nie przemawia on publicznie, 
woli pracować samotnie. Prowadzi on 
żywot ubogiego człowieka.

Nie udziela nigdy wywiadów; jeżeli 
ma cokolwieok do powiedzenia, łączy on 
swą deklarację z czynem miłosiernym-: 
zaprasza wówczas jednego z redakto­
rów głównego organu rządowego i dy­
ktuje mu oświadczenie, następnie zaś

Dlaczego zamordowano króla 
Afganistanu.

Londyn. 14 listopada. (PAT) Agen­
cja Reutera donosi z Kabulu, że mor­
derca NadT Szacha. Abdul K l u l b y l  
służącym straconego przed rokiem wy 
Lituiego pirżVf£cięla króla Afganistanu. 
AmanuJlaha, Gbu/Iam-Nadiego. Gliulam 
Nadi mianowany byl w  r. 1929 amfrn 
sa'dorem w Ankarze. W  roku 1930 zo­
stał odwołany z tego stanowiska przez 
Nadiit Stacha. Po po wrocie do Afgani­
stanu w roku 1932 Ghulam Nadi z o ­
stał straooey. Powsaeclinie przypusz 
cza"a. że Abdiul Kbali popełnił morder 
stwo inzez z&rasią.

artykuł ton sprzedawany jest różnym 
dziennikom a dochód z tego Piłsudski 
przekazuje biednym ludziom

Za kulisami rządu polskiego nie rzą­
dzi żadna siła, ale przed rządem pol­
skim kroczy edna potęga — Piłsudski. 
Marszałek’ prowadzi rząd. W między­
narodowe), czy wewnętrznej polityce 
polskiej me ma żadnego posunięcia, któ 
reby nie było p ^ e z  niego kierowane.

Pragnieirem Marszałka Piłsudskiego 
— pisze na końcu dziennik angielski — 
jest uczynić Polskę wystarczająco sil­

ną. aby mogła ona odeprzeć wszelkie 
ataki na jej całość. Piłsudski, który 
przepy' największą wojnę ś w i a t a ,  Któ­
ry walczył przeciwno Sowietom, Któ-y 
widział czerwoną armie w odległości 

! tylko kEku mil oa Warszawy, który 
pamięta o tysiącach Folaków pole­
głych na polach walk każdego kraju 
Europy, — Piłsudski niegay nie zaata­
kuje drugiego kraju, nie ozpoczn le wal 
ki napastniczej i nie będzie konspiro- 
wat przeciwko innemu państwu.

 o ------

Ambasadorowie franyj 
i r  roch u p. Ministra Becka.

\T arszawa, 14 Jflsropadla. łPAT) Mini 
ster spr. zagr. p. Józef Beck przyjął w 
poniedziałek ambasadora Fraucj. p. 
Laroche‘a i ambasadora Włoch p. Ba- 
stlauiniego.

B. kanclerz Marx oskarżony 
o oszustwo.

Berlin, 14 lioiopada (PAT) Biuro
Wolffa donosi, że do Izby karnej są­
du krajowego w Monachium wpłynęło 
oskarżeni o  oszustwo Przeciw wybi­
tnym przedstawicielom b. partji cen­
tow ej. m. in. przeciw b. kanclerzowi 
Rzeszy Marxowi.

Patologiczny wypadek zbiorowej haiucynacjii
Głosu prasy paryskiej o wyniku wyporów w Niemczech.

fa ry ż , 14 listopada. (PAT) Prasa pa 
ryska, owawiając wyniki plebiscytu i 
głosowania do Reichstagu w N.eni- 
czech. podkreśla, że głosowanie io nie 
może być uważane za rzeczywisty wy­
raz woli Niemiec, zarówno z powodu 
stosowania teroru wyborczego i nie­
możności wystawiania innych list, ja- 
koteż z powodu samycn liczo których 
autentyczność wydaje się podejrzana.

Ten wynik wyborów — zdaniem Per 
llnaxa w „Echo de Paris“ — jesi dowo 
dem monstrualnosci ouecne&u rcgime‘ii 
niemieckiego j świadczy, że władze rzą 
dowe nie znały skrupułów w  stosunku 
do swych obywateli. Mamy przed sobą

rząd, zazuacza Pertinag, którego nie 
można uważać za  normalny i za cywil! 
zowany. Mamy ao czynie „la z prawdzi 
wie patologicznym wypadkiem zbioro­
wej halucj nacji.

„FigaroJI twierdzi, że niespodzianki 
urny wyborczej /ostały zredukowane 
<ło minimum pod regime‘m, w którym 
głosowanie powszechne zostało mem- 
perowane przez pakowanie do więzień, 
■obozów koncentracyjnych i przez inne 
sposoby, mniej zwracające uwagę.

W „Le Jowr“ Leon Barby, pisząc o 
nastrojach w dni', wyborów w Niem­
czech, cytuje następujący wypadek:

Trzech przemysłowców niemieckich
w Wormacji osadzono w oboz.e kon­
centracyjnymi w Osthófen za to, że wy 
szli z kawiarni nie wysłuchując radio­
wej mowy Hitlera do kohea. Ta histo­
ria ilustruje dosadnie swobodę plebiscy 
tu w Niemczech.

„Par s-M»di“ stwierdza, ze kampa­
nia wyborcza w Niemczech odbyła saę 
pod nas-łem roszczeń Nierr ’ec w dzie­
dzinie poteyki zagraniczne;.

Obecnie Hitler musi więc dotrzy­
mać słowa i wraz z całym narodem 
niemieckim przystąpić do przekreśle­
nia kilku stronic traktatu wersalskie­
go.

Przewodniczący rozprawy boi sre
by LGbbe za dużo n e powiedział.

Berlin, 14 lastopoda. (PA T) Na ponaie 
działkowej rozprawie o podpalenie 
Reichstagu powszechne zaciekawienie 
i poruszenie wywołał*. zacihorwtairKe się 
Liiobego, który siedział z głowę pod­
niesiona. rozglądając się ciekawie do­
koła.

Pytania Liibbemu zadawali współo- 
ska’ żeni i przewodniczący. Lflbbe o- 
świadczyi in. iin., że w Niemczech był 
yv połowie paźazlermka 1932.

Świadek Grave, fryzjer z  Hemwtss,-
aoriu, twierdzi, że w p zedd^ień pożaru 
Reichstagu widział rzekomo Lubbego 
przed swem mieszkaniem w towarzy­

stwie klku osób. Liibbe, wyprowadzo­
ny przed stół trybunału, na pytanie, 
czy to jest prawda, odpowiedział: Nie 
mogę powiedzieć.

Przewodniczący zapytuje Lubbego, 
gdzie byl potem, na oo Liibbe odpowia 
da: — U „nazich“ (jak wiadomo, jest to 
skróć nazwy narodowycł socjalistów). 
Słowa te wywołują na sali zrozumiałe 
poruszenie.

Przew.: A gdzie to było?;
Lńbbe; Koło Szi aodawy.
Przew.. A u kogo ran  był?
Ltibbe (z wahaniem): U nikogo...
Ha uwagę przewodniczącego, że prze 

oleż przed chwilą Liibbe zetznał, ze był

Wiedeński sąd zaangażował kata.
Wiedeń. 14 listopada. (PAT) Po za­

prowadzeniu w związku z zamachami 
hiderowskiemi. sądów doraźnych i ka­
ry śmierci w Austrii, wiedeński sad 
karmy zaangażował już nowego kata.

Jest nim Jam Lang, krewmy kata 
z czasów dawinej Austrii. Lang hczy 
lait 50 i ieelt robotnitktem idbryoznym. 
Z* swoje funkcje nie będzie otiizymy­
wał stałej płacy, łeoz będzie płatny 
od wypadku. Ze swego homonamiiiim 
Laos będzie musiał opłacać swyicli po­
mocników.

Kronika policyjna notuje znowu sze 
reg zamachów zorganizowanych przez 
narodowych socjalistów.

I tak w pobliżu Gracu usiłowano zrui 
szczyć kabel elektryczny. W  Dom- 
birfi w Styrji wysadzono w powietyze 
maia/it kahiowy, skutkiem czcgio mia.- 
®ło przez kilka godzin pogrążone było 
w ciemnościach. W pobLżu gnaricy ba 
wsurskłei nar.-socjabści ostoeliwiCli w  
tinoł Hem wdiry, pełniąca służbę gra­
niczną.

Na niiiedoaeile nar.-soc:aliści projekto­
wali urządzić demonstrację w form ę 
łwcia dzwonów w kościołach wiedeń­

skich na znak zwyciyst «a  narodo­
wych sioojalfeitów w wyborach w Rze 
szy. Póiuoja wcześniej poirafoiritno war»a 
o ty ich zamiarach, przesizkodziia tiym 
llkiuom.

■^'czarna ,airesz.loiwaino 225 osób za 
udział w  demonstracjach uicznych. M. 
in. aresBr*ioiwa(nv został za opór wlar 
dizy sekretarz II. Mieid^ynancdówki, 
Fryderyk Adle. . Pio spisaniu pirotoloo- 
łu wypuszczono go na wotaą stopę

Dwóch górników zginęło 
w kopalni.

Sosnowiec, 14 listopaaa. (PAT) Na 
terenie szybiku w Wojkowicach Ko­
mornych zawaliła się ściana, przysyp u 
jąc górnika Jana Hutmańskiego. który 
poniósł śmierć na miejscu.

Król. Huta, 14 listopada (PAT) W 
podziemiach kopalń'. „Lisandra" oder­
wały się masy węgla, przyeypując 27- 
letniego górnika St< fana Szulca, który 
po pi ze wiezieniu do szpitala zmar! 
wskutek odniesionych rap.

u „nazich1, oskarżony odpowiada z vva 
haflfem:

— Bylein na zgromaozeniu.
Dalej Liibbe przjznaje, że rozmawiał 

z  kilkoma osobami i otrzymał od nich 
pieniądze, nie może jednak odpowie­
dzieć kto to był.

W tej chwili zapytuje Dymitrow, 
czy Liibbe powrócił z Henningsdorfu 
sam do Berlina i czy rozmawiał z do­
zorcami w schronisku policyjnem. Ltib­
be odpowiada przecząco.,

Dymitrow zapytuje Lubbego, czy w 
liennmgsdorfie, który, wedrtug świadka 
Gravego, byl twierdzę komunistów, by 
li również i. narodowi socjaliści. Liibbe 
odpowiada twierdzące. Wywołuje to po 
t uszenie na sali.

Zkolai pizewtdniczący pyt?, skąd o- 
skaiżony o tern tak dobrze wie. Liibbe 
odpowiada;

— Przecież widziałem ich w mundii 
racli.

Na pytanie Dymitrowa, dlaczego Lub 
be wyjechał do Henningsdorfu i na u- 
wagę, czy to był lyllcc zbieg okoliczno 
ści, że tam przenocował, Liibbe uśnue 
chajęc się, odpowiada, że tam było naj 
lepsze miejsce na nocleg, Dymitrow 
chce zadawać dalsze pytania, ale prze­
wodniczący mu przerywa, zaznaczane.
że nie naieży zastraszać Lubbego i już 
w pierwszym dniu nużyć go pytania­
mi. Na tem rozprawę odroczone do 
wtorku.

HITLER U H1NDENBURGA.
Berlin, 14 listopada. (PATj. Agenc.a 

Wolffa donosi, że Hiodenburg p i/\  h 
kanc. HAlera. z którym w związku'% 
wynikami wyborbw^ w Niemczech o- 
niawiał kwestje pc,:tyczne. Prezydent 
Rzeszy wyrazb Przytem Kanalarzowi 
jiodztękowanie za dokonanie dzieła zje 
ilnoczema naiodu niemieckiego
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M a* s t r a ż y  z d r  o  w £ a «
0 nowelizacji spisu robót wzbronionych kobietom i młodocianym

r_ i _ .! . t :      Z r. n -f 11 ni/ r* i! cnAłdm uoi ia.lrn m ił_  o_- ■ < ' . . .  n**nn jMinisterstwo opieki społecznej opra­
cowało projekt nowelizacji rokporza- 
dzenia o spisie robót, wzbronionych 
młodocianym i kobietom.

Projekt ten nic wprowadza bynaj­
mniej jaKiejś nowej zasady do echro- 
Pv gracy robotników. Ustawodawstwo 
óolskit, tak jak i ustawodawstwa in­
dach krajów, oddawna :uż ustaliło s"is 
b*ac, przy których nie wolno jest za­
ludniać młodocianych i Kobiet, wyko­
nywanie ich bowiem jest zbyt ciężkie 
mb szczególnie szkodliwe i niebezpiecz 
ne dla tej kategorji pracowników.

jeszcze funkcji społecznej — jakc mat­
ki. Szereg bowiem czynników, używa 
nych w przemyśle (ołów. rtęć i inne) 
metylko w p ływ aj szkodliwie na zdiro 
wie robotnicy, ale odbraia się fatalnie 
«a jej macierzyństwie Wzgląd ten mu 
si przeważyć wszelkie, ślubne skąd­
inąd dążenia emancypacyjne i przesą­
dzić o dałszem stosowaniu za&azów.

Jednak zakaz pracy, chociaż często 
niezbędny, nie może być traktowany, 
jako najlepsza forma ocorony pracow­
ników, Jest to ostateczność, do której 
trzeba się uciekać wtedy, kiedy nie

To też obecnie chodzi jedynie o ko- | można pracy tak organizować, aby
rektywę spisu, wydanego w 1925 r., 
korektywę, którą wysuwało stopniowo 
zyde w  ciągu całego czasu, w jakim 
Snis dotychczasowy obowiązywał.

Projekt wykazuie tendencję rozsze­
rzenia zakresu prac wzbronionych, ?ie 
^  tym jednak stopniu w stosunku do 
kobiet co do mlodocanych. Należy 
Przypuszczać, że wchodzą tu w grę 
'ó/me ciałkiem przesłanki, jakie decydu 
lą o zakazie prac w obu tych wypad- 
Kach.

Zakaz w stosunku do młodzieży jest 
tylko czaisowy, z chwilą bowiem ukoń 
cz°n;a przez młodocianego lat 18, i rze- 
chodtzi on do kategorii robotników do- 
rosłych i spis robót wzbronionych juiż 
20 nie obowiązuje.

Inaczej rzecz się ma w stosrmku do 
kobiet, zakazy tu są beztermmowe, po 
jodu ją  usunięcie na stałe od szeregu ro 
oót, często lepiei płatnych, właśnie ze 
Względu na ich szkodliwość lub znacz­
my wysiłek, niezbędny przy ioh wyko- 
rywamu.

Stąd też w‘ród zwolenniczek równo­
prawnie nia kobiet istnieje dość głośno 

1 okłamujący się kierunek (t. z w. Mię- 
,'n_ rr^rodówika Drzwi Otwartych!,
'Przeciwstawiający się kategorycznie 
tr e se k ™  “graniczeniom  w  tym  za-

dezyderat. wysuwany przez 
kierunek, jest niemożliwy do prze-

onni^a^Zen a z PunWu widzenia iwtere- 
Jest faktem bowiem mie- 

szerewS.I^Tt1 1 udowodnionym przez 
zzmy^, • ń ^ “logicznych i statysty 
l e j '  iesf6 ł° rs''ain'zm kobiecy z na tu’y 
żc kolbet ' ' 2y’ '1a  organizm męski,
ga ró,->net f 2? . lyl choruje i łatwiej ule 
nracy r,°dzaHi zatruciom nrzy

przestała ona być szkodliwą. Jeśli więc 
np., dzięki ulepszeniom technicznym 
można obniżyć zbyt wysoką tempera­
turę wymagana dla pewnego rodzaju 
pracy, jeśli można uchwycić pory czy 
szkodliwe pyły bezpośrednio w miej­
scu ich wytwarzania Ue tak. aby zosta 
ly one całkowicie usunięte z miejsca
pracy   niema wówczas powodu do
dalszego srosowania zakf.zów.

Tego rodzaju tolerancję przewiduje 
projekt Ministerstwu opieki społecz­

nej. wprowadzając jednak z koniecz 
ną tu. daleko idąca ostrożnością.

Projekt przewiduje wydawanie przez 
Miiiisterstwo opieki społecznej zezwo­
leń na pracę kobiet i  młodocianych w 
tych wypadkach. kiedy poszczególny 
zakład pracy zastosuje odpowiednią 
organizacje Pracy > udoskonalenie urzą 
dzeń technicznych, któretby zabezpie­
czały dostatecznie życie i zdrowie pra

cowników, oraz ochroniły ich od ze­
tkn ięcia  s 'ę  z szkodliwenr dla zdrowia 
czynnikami*

Zezwolenie, raz wydane, może zo­
stać w każdej chwili cofnięte, w iazie 
niezachowania warunków, na jakich 
zostały udzielonej

W  ten rposóp. mlmo różnych zastrze 
żeń, nie i-amyka sie dBtfgi przedsiebtor 
com do celowego wprowadzania ulep­
szeń, przeciwnie, dodaje sie im bodźca 
w tym kierunku.

Projektowany spis robót wzbronio­
nych został opracowany niezmiernie 
przejrzyście, wprowadza bowiem, nie 
uwzgi-diilony poprzednio, podział prac 
według poszczególnych gałęzi pro­
dukcji, posiada ponadto częiść ogólną, 
w  której mieszczą się zakazy general­
ne. odnoszące sie do całego przemysłu 
(np. »oki eSlenłe najwyższej femperatu 
ry ponad która praca jest zakazana, 
ścisie sprecyzowanie najwyższej nor­
my ciężaiów, zależnie od sposobu i 
terenu ich przenoszenia i t. p.).

Wprowadzenie w życie nowego spi­
sy przyczyni się z pewnością do wzmo 
żenią ochrony pracy kobiet i młodo­
cianych oraz ułatwi zadanie inspekto­
rom pracy, którzy ooeetue nie zawsze 
mogli przeprowadzić słuszne meryto­
rycznie postulaty w tyim zakresie ze 
względu na niezbyt jasne sformułowa­
n e  niektórych punktów ebecnegc spi­
su. J. M.

 o ——

pewiiić niCże patnotyazne obywatel­
stwo przez wydatne poparcie Zbiód 
książek, toiCMiowanei p i  * Wejewo- 
dzki Komitet obchodu Tygodnia Ksigż-
ki Polskiej we Lwowie.

Każdy tedy. korne dobro i rozwój 
kukury pclskicy na Kresach nie są ob 
ce. nechaj rrzeglądme posradam książ 
ki a każda odpowiednią dia wskazane­
go celu ,dla właściciela już nieaktualną 
  niechaj ofiaruje dla bibijotek oświa­
towych. gdzie ona spełni ważkie prze­
inaczenie. szerząc stowc i myś" polska 
wśród łaknącego ich kresowego ludu.

Książki wybrane można składać 
bądź do rąk studentów wyższych u- 
czeloi zgłaszających się Po ich o*mór 
w kijka dni: po wleczeniu propagando 
w ej uilo tik. bądź też odnosić wprost do 
lokalów zidónki: ul. Mochnackiego i. 5, 
(Biblioteka Uniwersytecka) ul Czar­
nieckiego 1. 1. II p. (Zarząd Okręgowy 
T. S. L,). lub ul. Wiiśniowseckićk 1. 4, 
m jir. 13, (Polskie Towarzyciwo Emi- 
gra^yijne).

Zbiórka książek.

kobiety . Poza beznośrednlą ochroną 
lca?v mVi i^dnostki - roibotnicy. za 

>=*—a na ce1" ochrony ie; drugiej

Dnia 15 listopada zaczyna sie zbiór­
ka ksrążek dla bibljotek oświatowych 
Małopolski Wschodniej. Ulotki rozno­
szono- po naeszkap ach prywatnych, 
oraz afisze rozplakatowane w mieście 
zwiraoadą uwagę na gnoine zaniedba­
nie tej ważnej dziedziny oświaty ludo­
wej. Stan bibliotek ośwńatcti ych wy­
maga istotnie natychmfastowei popra­
wy Statystyka wykazuje, że na tere­
nie licznych powiatów tej części kraju 
istnieje zaledwie po kilka czasem mię 
więcej nad cztery biblj'0teczk: oświato 
we, zaopąj^jfle nad vi yraz nrklo w 
kifkadiziiesaąt książek.

Chłop polski poibawtony lektury^ 
staje silę mirej odporny na wpływy

elnczaiłe  ol.ccg-o środow iska, gdyż tra 
ci żywy  Kontakt z ku,!m ra polską, jaki 
zapevniia m,u książka polska i cofć się 
ikulturalnic. schodząc nścćedncikrofpie 
do stanu wlóiniego analfabetyzm u IJaf
częściej przyczyna elego tkwi wła­
śnie w tein. że nie ma on możności 
dotarcia do dobiej i pożądanej przez 
niego lektury. Obowiązkiem spiołeczeó 
siwa polskiego, obowiązkiem pteiwszo 
rzędaien na naszym terenie wa®i jest 
zaradzić temu piebezpieczeAsi wit ener 
giczinle i doraźnie, popteradąc usiłowa­
nia \zadu i Samorządów, podejmowa­
ne dla szerzenia oświaty ludowej. Po­
wodzicie akcji, mającej na ceau zara­
dzenie gr&żfl!fc.mu stanów, rzeczy, za-

Wojęwódiżki Komi-tet Tygodwa Książ 
k;i p olskiią i Polską 'lowcrzystwo Emi 
gracijr.e w czasie od 15 fclopadi. do 3 
grudnia b. r. przeprowadzają celem z,u 
srtenda polskich bibliotek oświatowych 
na terenie kresów poludmiowo-wschotl 
nich oraz. oeiem pozy łkania książek d«f 
iwlsijbegK) emiiga aai'fa zbiórkę książek 
jirzy wispółudiraJe Młodzieży Akadc- 
miokiej zrzmzonei w Czy ienrij Akaae* 
inickiej, Sodalicjach Akademickich oraz 
w stowarzyszeniu „OdirocLzenic". —
Ofiarowane książki prosimy składać 
ua ręce członków czynnych tej akcji, 
którzy począwszy od 15 listopada za­
opatrzeni w odpow tedirue legitymację 
osobiisite oidwiedzać bęiaą poiskre mie­
szkań a prywatne w godzinach popo­
łudniowych. lub też wprost w lokadach 
zbiórki: ul. Wiśnitowieddch 1. 4’ ur. 13 
łPodstne Towarzystwo Emigracyjne), 
uJ. Mochnackiego 1. 5 I. p, (Biblioteka 
Uiirwursytecka), uf. Czarnieckiego 1. 1, 
II p. (Zarząd Okręgowy T. S. L.) — 
Wojewódzki Komitet Tygodntia Książ­
ki PoiiskLej: Prezes: Dr. Dr. Joachim 
Namysł, Przewodniczący Sekcji: Dyr. 
Dr. Rudolf Kjofiila. — Zapządd Polskie 
go T o y ^ z j^ w a  Emigmacrjoego: Pre 
żeś: Red. Bnor:sJ?w I-askownJcKi. Pre 
;-:es sekcji: X. Franciszek Komander.

KDPERINKA 15 a
FILJA PERFLMERJ1 S. F E OE R A ,  

Sykstuaka 7.

WŁADYSŁAW T. WiSLOCKL

«Pan NaczeSnćk Bełza".
WsPomnienia z przea lat dwudzkestu.

stawa Beky0 bud^‘ka ku 02101 Wtody- 
nienia daw, rwuh ^  mnli,e w sPrm'
P raw d p od od m e czlasóW'
b!e m ia łem  w te d y  a, d -ł bl Jcl j* z e
które zaozwrwu. w?*! ^ o w y  tych k *

ZnaQZJ ć si^ "
»dob roć‘‘ x  n , n w i „  rnoae Jednak, ze  
że Ltawi P Y a okoiczniość,
m iałem  w o  z,  ^  gimnia2a»ainej
małem seczęsc e dostać sie w ateno-
S -  SWuą y^  k9iażk:i- źródła wiedzy I nauk jatom byl od wieku jest pozo- 
stai-^e Zailtlad Narodowy mranm Osso
SSS’ tvth ^  Ł  i
chmurnych przysłoniła poniekąd wo,- 
_U _ . f 2*!®® jeo trwanra miano wól.

na chwile bieżącą, 
W Łieru“ k i wynale- 

ztenoa sposobów przerwania groźnych 
chwał, ma- rwania życia i m en a, a 
PTzyniaamniieij ołnainowairia ich na bele 
nam drogie i święte, a nie .dla pod- 
trzymamia ep^zystencji naszych Ójęmt® 
ców. A Po wowiei kiedy poczęły s.ę 
m szczać caszc zdawało de nie­
dościgle maiUMiia. kiedy cały świat w 
izawrotnein tempue przybierał coraz 
mowie foirmy ustrojowe, żyLo sn'e a*©, 
wu. jak najimi.csywnrej chwilą obecną, 
usiłując raczej odchylić zasłonę kry- 
jąicą przyszłość, niż oddawać stę roz­
ważaniu minionych chwili. 

jtsuaaiL. diwadgijaśga k t  Mytych

w etą^tem naiprężeniu nerwów 
zrobły  swoje. Powon przestajemy r® 
tgować na tak nawet îilne bouźce.^ak 

fjncżfliwiocsćjnowei oa po
■przectowaT wojny ,̂ a myśl coraz częściej 
"bTeknie wstecz i wywołuje obrazy 
prziaszłoścft, może niezupełr € już zgo­
dne z racczywistoóc ą, może zanadto 
upiększone i wyidealizowane, ale tasi 
to już zwykle jest bieg rzecizy, żt, w o 
bec szarych, cnężkich chwdł współcze­
sności zawsze przeszłość jest iłotą i 
jasną.

W  mych wspómn;e niach młodości 
postać Władysława BełZy zajmuje z 
v < l w zg„s dć w jedno z pierwszych 
uw-nSn.. Miiałem sposobność zbliżyć sit 
no mego w początkach 1907-go roku,
W ^ aT ^ !at™i,n okr« » e ż ji au- «ora .d arecłuzmu połsfcie*3 dlz!iecka“,
C7jJ L J ?  ta daw,iieii czynny i rro/Joi 
ce . K ^  cofał się Tupełme z ży- 

^ zne,go- cLzi< ląc czaa iedynie 
™»Pdzy Ossolineum i dom, W  uimyśi© 
i a ® “Cwi obraiz starszego męiczy- 

hardzyi już bliskiego do przejścia 
' o kategorii siiarców .średniej tuszy i 

ticej, riż  średniego wzrostu, o 
wy™ włosach, wydatnych wąfsadh }  
ffw ko przystrzyżone* btnodz"©. w cwft— 
l^enze z poza którego patrzył* mądre, 
Jiilnie zmróżone oczy krótkowidza. 
Kiedy iinzyirntnę oazy. zda#c mi sa&

że w94ze po starannie ubranegic. „kro 
cząpoćo1* nigdy bowiem nie szedł. aJe 
kroczył poiyażnie,, równym, powol­
nym syanmaąi ozmi m chodeim, z tecz­
ką papierów w ręce. Sadząc z  cech 
zewnyt znych można było wnosić, ż t  
to człowiek zimny, niedostępny, wy­
rachowany, i„ eu«-ayinnv. którj’ prze­
szedł P^eiz życie z myśOa tylko o so­
bie. W rzeczywistości byłe wręci. 
przećwniie. W młodości rzutki, energi- 
cznyi wesoły, itowarzyskiL lew saito- 
nowy i pogromca serc nsewieścich, 
pełen zapału n,;e liczącegc snę z reali­
zmem życia, porywający się puzornce 
z mO‘tyką na słońce, n emający w so­
bie aw cienia samtAubstwa. patrjota 
iiiepośle d/niej miiary, pod woty wem raz 

siię choroby serca przełamuje 
swą bujna naf jrę. przeistacza sie w  
systematycznego, powolnego, napo. 
zór zimnego mężczyznę. Zm ana try­
bu życ a i pewnych cech charakteru 
dozw^ ły  mu dożyć 66-cn lat, me od 
rywając go od uiluibionego w łrsztaittu 
paacy literackiej i adminisitraotl Zakła- 
d«j Ossolinskich.

Pierwsze moje spotkani© z Bełzą 
dnia 31-go stycznia 19CF roku me na­
leżało do sympatycznych. W  dŁ-i« 
tym miałem o godamje 10-tej rano zło­
żyć przysięgę służbową w Bib.otece 
OssoltńśJch. ąJe z powodów najzupel 
niej odemnae n ezałoźnyoh spY riem  
się o Parę roimn. W mrocznym kory­
tarzu Ossolineum spotkałen siwego 
bzrdzn dostojnie kroczącego i groźne 
z poza szkieł patrzącego pana z  papie­
rami w reVu. Kiedy zapytany przez 
naeuoo o cel n«e*o Przybycia wyjaśn-

łen: że otrzymałem posadę .^tyipeii- 
dysty11 i irzyrjiodzę złożyć sffiużiDową 
przysciję, groźny pan głosem drżą­
cym & tłumionej irytacji, która nip li- 
covrała z uioczystym wyglądem zew- 
iięto^ym  wypalił nvi saogie kazanie. 
Treść jego dsaś nie pamiętam, ałe 
wiem, że chętnie byłbym się echo­
wał do mysiej dziury przed szorują­
cym runę, którego w óuchu uważa­
łem za kuratod a. aSbo conaimniej dy­
rektora. Po dainiu mi srogiej admoniojS 
leaaał itii mój commetriany przyszły 
władca iść za sobą. Wszedłszy wraz 
z nim do pokoju dyrektora zobaczy­
łem ze zdumieniem, że ów, jak sądłzf- 
łem sitarzec jest oinai nie młodzikiem 
wobec tych, których tam zastałem. W 
głębokim fotelu siedział schylony wie- 
ikńerr. zastępca Kuratiora 36-do  letni 
Autom Małecki, przy pułeje widniała 
Ibairdao wysokau szczupła, surowa po 
s«ać 7u-iefniipgo dyrektora Wajciiecha 
Kętrzyńskiego, koio pieca grzał sto 
wsparty na la-sce. z zielonym daisnkem 
m. oozach. najsjtarsizj’ ze wszystkich 
były kurto&z Muzeum XX. Łubomir- 
sktoh Edward Pawłowicr ą pod o- 
Knem spacerował powollS nainiładszy 
z  obecnych, ale z r óżnych powodów 
J^ęda^kc odbiegaj cy duchem od ze­
branych, kubiOsz Brwusław Czarnik, 
wyrozumiały. znflny m  ^  ( ^ b ^ e  
protesnj- Małe* ki uspokoi; wzburzone- 
'to «pana 00107010%?“ i odebrał ode-
'Utf ę przysięgę.

odbyto się moje zapoznanie z 
W acyisłijwem Bełza, W ciągu nasueo- 
nycl seeśdu feit rriaiem ™iawie co- 
daiecnie sposobność styk* . sm  M  d>>
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Środa
Leopolda 

Jutro: M. B. Ostr.

W schód stońCa 6'06 

Zachód słońca 15*43

WIELKI
15 bm. godz. Fraulein Dok- 

Wesele*1 

Dok.

TEATR
Środa 15 bm. godz. 7.30 

tor
Czwartek 16 bm. godz. 6 pop. 

przedstawianie szkoine.
Piątek 17 bm godz. 7.30 .Fraulein 

tor".
Sot>ota 18 bm. godz. 3.30 „Robinson 

Kruzr-e". przedstawienie szkolne. — Goaz. 
7 30 .Wesele11.

Niedziela 19 bm. godz. 3.30 „Robinson 
Kruzoe". — Godz. 7.30 „Fraulein Doktor1!

TEATR ROZMAITOŚCI
Środa 15 bm. godz. 7:30 „Moja siostra 

i ja“.
Czwa1 tek 16 bm godz 7.30 .JYioja sio- 

stia  i ia“.
Piątek 17 om. godz. 7 30 „Moja siostra 

i ja“-
Sobota 18 bm. godz. 7.30 „Moja siostra

1 , a “ ,

Niedzela 19 bm. godz. 3.30 „Dzika psłCZO 
ła“ . — Godz. 7.30 „Moja siostra 1 ja11.

CGLOSSEUM: Film „Kariera Kel­
nerki" Rewia: „Najpiękniejsze Polki
św iata'1.
WIADOMOŚCI RADJOWE.

..Wojeuuy dzivń“ w Rad|o. Dziś t. i. 15 
b. m. odbywać się będzie w W arszawie 
nróbny ctak gazowy. Będzie to iealna w i­
zja wszystkich okropności przyszłej wojny 
geijowej. Ludność cywilna niezbyt dobiZc 
obeznana ze sposobami bron Ruda się przed 
zatruciem będzie informowana przy pomo­
cy radja. Od godz 8.30 począwszy specjał 
nie przygotowani informatorzy będą przez 
m'krofan podawać wiadomości o poszcze­
gólnych etapach atakuj o najbadziej zagro­
żonych punktach i o miejscach w Których 
można schronić się Przed gazam1 Audycja 
ta. będąca już zupełnie o -ypie wojennych 
zastosowali radja fw a ć  będzie to godziny 
11.30 w południe. Ponieważ w najbliższym 
czasie odbędzie się podobny atak gazowy 
we Lwowie, pożyteczna jest rzeczą, aby 
wszyscy wysłuchali tej jedynej w swoim 
rodzaju audycji radiowej, gdj"ż informacje 
podane dziś przydadzą się na przyszłość.

KINOTEATRY.
A D R Ja : „G łos pustyni*4.
APOLLO: „Szpieg w masce" 

ka Ordonówna).
ATLANTIC: „King Kong“.
CASINO: „Tysąc i druga noc“ 
CHIMERA: „Chandu“.
GRAŻYNA: „Haillu Paryż! Hallo Ber 

lin!“ i rewńa.

Próbne zaszeregowanie urzędników
na terenie całego państwa.

Poszczególne Ministerstwa wydały 
zarządzenie, aiby wszystkie urzędy na 
terenie całego Państwa przeprowadzi­
ły próbne zaszeregowanie urzędników, 
a to w związku z pracami Prezydjum 
Rady Ministrów na temat rozporządzę 
nia wykonawczego do przepisów o no 
wem uposażeniu urzędników. Przed 
kilku dniami prace na terenie całego 
Państwa zostały ukończone, a odno­
śne materiały otrzymały poszczególne 
ministerstwa, Próbne zaszeregowanie 
wszystkich urzędników zostało wyko­
nane z uwzględnieniem możności prze­
noszenia poszczególnych osób do in­
nych gron plac t. j. niższych lub wyż­
szych, jak też odpowiadających dotych 
Czasowej płacy. Wynik próbnego za- 
szeregow arna urzędników będzie stano 
wić podstawę do zorientowania się

czynników rządowych, czy ogólny stan 
nie spowoduje obciążenia Skarbu.

Wczoraj w Prezydjum Rady Mini­
strów odbywały się obrady celem roz­
patrzenia wyników próbnego zaszere­
gowania. Zależnie od tych wyników 
będą opracowane przepisy rozporzą­
dzenia wykonawczego. Zajadą jest. a- 
by nie stworzyć nowych obciążeń. Jak 
■się dowiaduje korespondent Agencji 
Wschód, nowe uposażenia mają w przy 
bliżeniu odpowiadać dotychczasowym 
i przy zaszeregowaniu najbardziej od­
powiadać dotychczasowej ciupie pła­
cy. Istnieje tendencja, aby urzędnik al­
bo nic nie stracił, a w .tażdiym razie 
przy odpo Wiedniem zaszeregowaniu 
nie tnoże stracić więcej niż 7 prc. O- 
czywiście u.zędnicy Pizy zaszerego­
waniu mogą też zyskać na wymiarze 
uposażenia.

„Nowoczesny Roibin- 

„Nowoczeany Ro­

cie

(Han-

KOPFRNIK: 
zon Kjruzoe“.

MARYSIFNKA' 
binzon Kruzoe11.

MIRAŻ: „Kongres tańczy"
MUk,A: „Dlaczego zgrzeszyłam11
PAŁACE: Jan Kiepura „Zdobyć 

muszę".
PAN. „Ekstaza".
PASAŻ: „Napiętnowani hidzie bez su 

mienia".
RAJ: „Rok 1914“ Jadwiga Smosar- 

Ska.
STYLd WY: .Żona z drugiej ręki1

oraz rewia z Bukojemską i Bełskim.
ŚWIT: „Pod Twoją obronę11
UCIECHA: „Braterstwo ludów" i 

rewja.
 o ------

■— Z Teatru Wielkiego. Dzisiaj we środę 
PO raz 76 największa sensacja repertuaro­
w a osta tn ie j doby  , F ran ie,n  D o k to r"  ta 
ktomontaż J. Tępy który osiągnął wręcz 
fenomenalne powodzenie na wszystkich 
scenach polskich. Pomimo tylokrotnych 
przedstawień kapitalna ta sztuka budzi 
wciąż olbrzymie zainteresowanie wśróc 
najszerszych kói publiczności.

-- Z Teatru Rozmaitość,. Dzisiaj, oraz w 
dni następne najczarowniejsza z komedy.i 
muzycznych A. Benatzkego „Moja siostra 
i ja", ostatni ..przebój" scen zagranicznych, 
nowość która w całej Polsce odniosła nie- , 
bywały sukces. Abonament 3.

— Przedsl i wianie szkolne „W esela" w 1 
Teatrze Wielkim. We czwartek 16 b. m. o 
g. 6 popoi. Ouoędzie się przedstawienie 
„W esela11 St. Wyspiańskiego. Genjalne ar­

cydzieło poety ujęte w  ramy pekei pietyz- 
; mu reżyserii J. Strachuckiego w zuakomi- 
i tej obsadzie i pięknej dekoracji A. P ro ru - 
! szki stanowi najświetniejszą atrakcję ar- 
I tystyczną. szczególnie ważną dla szerokich 

kół kształcącej się młodzieży. Niezmiernie 
! n:sk„" ct.ny udostępniała wszystkim ujize- 
; nie tego porywającego widowiska.

— Rew-Ja mody w Teatrze Rozmaitości 
we Lwowie. Coraz większa sensacje budzi 
wśród sie- wytwornych m. Lwowa zapo. 
wjedź pieiwszej wielkiej reprezentacyjne 
rewji mód, kióra się odbędzie w niedziele

| 19 listopada 1933 n godz. 12 w  południe w 
Teatrze Rozmaitości.

— Colosseum. Dziś po raz ostatni cie. 
szaca sie niesłabnacem powodzeniem rewia

i „Najpiękniejsze Polki św iata11 w wykonaniu 
doskonałego zeroolu z Mela Grabowska. 
W. Moraw ką. Relska H Heieńską. T. Pi­
larskim, W. Jankowskim. A. Suchcickim. 
K Ostrowskim na czele. Niemilknące okh - 
ski zbiera cały zespół za doskonałe ske­
cze. wesołe piosenki i za piękne tańce. — 
Na ekranie film p. t. „Kariera kelnerki*1 W 
przygotowaniu premiera przebojowej rewji 
dotychczas nie widzianej we Lwowie. Da 
rozpoczęcia 1-go seansu ceny miejsc zni­
żone.

— Kino-rewja „Stylowy" Dziś ostatnie 
przedstawienie kapitalnei rewji ,Z całego 
serca". — Jutro nremjera nowego progra­
m u: Nowa rewja p t. Automat miłości11 i 
film „Dzika dziewczyna" z Klarą Bow.

— Asyż dawniej a dziś. Na ten temat 
odczyt wygłosi p Helena Oubrynowicz w 
sal! paraf. Marii Magdaleny w piątek 17 
b. m. o godz. 18. Odczyt będzie bogato ilu 
strowany przeźroczami.

— Esperanckle K°łu kulŁ-ośw. Im. prof. 
B. Dybowskiego zawiadamia, że dodatko.

Z TEATRU ROZMAITOŚCI.

Wieczornica góralska.
Spekukle o charakterze folklorysty, 

cznym. które pojawiają się coraz caę 
ś d d  na naszych scenach od czasu pier 
wszego widowiska tcgr> rodzaju, ja­
kiem było „Wesele na Kupp;ach‘‘, za, 
sługują na naiżywaz© zainteresowanie 
z niejednego względu. Przedewszyst- 
kiem z uvragi na olbrzymie znaczenie 
ich óla dzisiejszej twórczości muzycz­
nej. Wszak oczy całej nie,lJai Europy 
zwrócone są dziś na skarby ludowej 
twórczości, jako na jedno z najgłów­
niejszych źródeł odnowy materiału mu 
zjeznego Jest więc rzeczą niezmier­
nie interesującą nietylko dla muzyka za 
wodowego, ale i dla laika przyjrzeć 
Się zblizka jak wygiąda to źródło w 
oryginale.

Wprawdzie Produkcie chóralne ze- 
S^ófu zakopiańskiego „Echo Tatrzań­
skie" pod dyrekcja J- Mistrzyka me 
pokazało tego materiału w ion moe zu­
pełnie autentyczny bo w opracowaniu 
B. Wułlek-Walews,kiego, opracowanie 
to jednak nr. ogół idzne po linjj wyrna- 
gań materjału. Pozostawia w każdym 
razie melodykę i udową niezmienioną 
w całej je; świeżość i. z iej charaktery- 
stycznemi interwałami różnemi często 
od naszych interwałów melodyki 
dur-moll i z jej symetryczmą a .iednak 
także często różna od muzyki artysty­
cznej europejskiej budową. Pieśni te 
wykonane zostały prze^ ze&pói ludO' 
wy doskonale, z uwzględnieniem nie- 
tylko owych charakterystycznych cech 
melodyki; ale też z trafnem rozłożę- 
nierr akcentów dynamiczny^ j z za- 
chowaniem pewnej pi o sto,ty ujęcia. kłó 
ra świadczy o bezpośredniości icu od­
czucia.

Za mniej szczęśliwy pomysł uważam 
natomiast wykonanie utworu Tetmaje 
ra (recytacM r dodaniem wkładek mu­
zycznych). jako wprowadzający hi' 
pewne obce elementy. Ciekawe bv?y 
natomiast w dmudei części produkcie 
kobziarza St. Mróza OTaz oryigpnolne 
tance góralskie.

Dr, Stefania Lobaczew ska.

KDPERHiKA 15:
EILJA PERFUMEPJ1 S. F t D E R A .  

Sykstuska 7.

wnym pocia dzieci i pderwis&e niemiłe 
wrażeń e usłąpiło rychlfo u uzmaiu wtreł- 
k.ęgo szacunku, powożania. sytnpaiyi i 
oddania dila bezgranicznie dobrego, 
ir Jeigo. uczynnego azłowiieka, który 
danzył mnee swemi względaimi i życzii 
woiśidą. Przekonałem s:ę, że ten szty­
wny człowiek, znalazłszy się w zam- 
knięilem kołe znajomych przekształcał 
fiię w wesołego towarzysza, który 
prawdopodobnie chętnie wychyliłby 
niejeden łcefldBzek wina ,i zatańczył 
walczyka z urodziwą daoiseirką, gdyby 
nie... choroba serca. Obdarzony dosko­
nałą pamięcią i specialinym talentem 
gawędziarskim skupiał około sćebie gro 
no zawsze chęnnyćh słuchaczy, którzy 
z wielkiem zaciekawieniem przysłuclii 
wali sće zajmującym opowiadam om i 
i>nz,cfi!ticz,nym anegdotom „pana łia- 
czeinika", , niepozbawionym pewnej 
subtelnej piikanterjd. Bo Bełza m’aJ o 
czerń opoiwiadać, w życiu swein nie z 
jednego pieca chkb jadał, zw iedził 
kawał świata od Peetersburga po Nea­
pol i od Kazania po Pairyż, znał bar­
dzo wielu wybornych ludzi,. był lekto­
rem i aktorem, poetą dzieci i star­
szych, ISiręratem i księgarzem urzęd­
nikiem Wydziału krajowreigo we Lwo­
wie, sekretni rem Ossoł neium i naczeil- 
nkiem Wydawnictwa książek szkol­
nych. Z jego inJcja1ywy powstał Teatr 
pofeki w Poemainiu, Towarzy sewo ltfce- 
tackfe im. A Jama Mckiewicza Kasyno 
Temaciki© we Lwow:e, był wrą® z Kra 
szewkirii wpół twórca „Mac ©rzy Poł- 
skidd" itd, AJ© bodaj ozy nie nadbardziej 
umiłowanym teme tem opow adań by­
ły szczególnie przez Bełzie ukochane

Włochy. Jako młodzieniec i początku­
jący poeta odbył pierwszą podróż za- 
graiucziw do słonecznej Itotji. kłóira na 
Ctaułiyin na bodżws estetyerzne umyśle 
zmobka ntezatarte wyrażenie, tak, że w 
późni eijiszych latach jeździł lam jeszcze 
ialkanaśde razy, a wybierał sfa omal 
co kwańtąt Przeważnie jednak koń­
czyły sie te wycieczki na projektach' 
lub n& dojechaniu dio Wiednia, skąd 
zmęczony dnogą podróż mik zawracał 
do domiu. „Włosb-e1, rozmowy były 
często prowokowane przez młodiszą 
hraó Ossoińczyków, miały bowiiem 
dziiwną własność roizszeraania kiiasy 
pana sefcretaaza i ułatwiały dostanie... 
zatftczki.

Szczególni uroczysty' jakby krpłań 
hki wygląd przybioraf Betza. skoro zda 
w,ały siie u niego wycieczki małych 
dŁied. Zgriomaidizone dookoł* nacg-o 
dzn/eoiak patrzyły, jak w ręczę na au­
tora tak znanych wierszyków, ten zaś 
przemawiał do nich z miłością naliczali 
szej matki. Słowa jego wpadały gkjbo 
ko w młode duszyczki i zap©v ne nie­
raz zdecydowały © charakterze i przy 
szłośc' słuchaiiącyoh,

E>o speedatoych zwyczajów Bełzy, 
znamsch tylko funkiojonanjuszom Za­
kłada OsoJlińskich, należały godizóny 
uraędowe „pana naczednika". Oto w 'a 
łach kiedy go poznałem, przychodził 
<Ło biura, bardzo wcześnie, zwykle oko­
ło godziny siódmej, a w lecąc znaczmT 
nawet wcześtre.i. W nastopstwiic tego, 
w ohwdld kiedy przj chodiziliiśmy do Za­
kładu. on kończy} swe ozynnośoi. orze 
chodził z  biur sekretariatu do bfibijote-

ki na pogawędkę, a około godzimy dzae 
siątej, naapóźniej jedenasteii 0'puszczał 
Ossolineum, by przez Chorążczyzne, ł 
ulicę Akademicką zejść na ulice Zmio- 
lowiicza pi zy której mieszkał j podzie 
lić się wiiadornoiśoiamii z iiihćistwiana,, 
niestety ociemniałą żoną. Kładł się 
do łóżka bardzo wcześnie, szarówka, 
w óbtc czego w nocy był już wyspany. 
Nieraiz 'też w pogodną noc- letnią mo­
żna było przy ul. Zimocowiicra podsłu­
chać rozmowy prowadzone przez Bel 
ze z okna mieszkania z pracującym1 
w kamiennicy Łaprzocdrw irg^j redałc.o- 
ramd „Słowa Polskiego".

W drugiej połowie 1912-go roku 
daiły się zauważyć w umornr., warym 
Łrybiie życia Bełzy niepoRioiiąoe zmia­
ny, zaś w grudniu rozeoały się wieśoi. 
że „pan maczeta k ‘‘ ciężko chooy. Osso 
lineum miaic zobaczyć swego długo­
letniego tak zasłużonego pracownika 

taz jeczoze... ale m estuy w irmrande
Bełza ubył pierwszy z kohory Os- 

sodińozyków starej daty. listę ich zani 
knał w roku 1930-ym Tadeusz CzapeJ- 
ski. Łącznikom międizj’ siarą gwardią 
praioownilców Zakładu GssoMskich 
wielkich za sługami i wiedzą o .świa­
towych nazwiskach, a nowem pokole- 
tiieir. dzisiejszych urzędników jest tyi- 
ko głowa Insiiytucj:, książę Anćrzea 
Lubomirski pełniący od przeszRj uięć- 
dziesięciu Lat ciężki i oópoiw ediziaimy 
urząid kuratora literackiego, Do g*moa 
tego należy również profesor V,’iLheim 
Bruchnalski. ale ten od trzydziestu pra 
w e lat uirzymtde luźny tyłko kontakt 
z Instytucją.

>ve wp.sv na kurs światowego jeżyka es­
peranto dla puczątnuiao.yęh przyjmuje sie
w środę dnia i5 b. m. od 7—f  wiecz. w lo­
kalu Zakładu Naukowego im. H. Jordana 
przy ul. św, Mikotaja 16- (pariJr na prawdo),

— Polskie TuwarzyStwo Polltecnnlczne 
zawiadamia swych członków, źc we środę 
16 b m. odbędrie sit w sali Towarzystwa 
(ul. Zitnorowicia 91 odczyt p jnż. Łukasza 
DoroLZć p. t . : ,0  falach elektromagnetycz­
nych". Początek punktualnie o goi z 18.30. 
Goście wprowadzeni przez członków mile 
widziani.

— Towarzystwo Geograficzne we Lwo.
wie. W piątek 17 b. m. o g o i . 18.30 w In­
stytucie Geograficznym U. J. K. Kość,liszki 
9. III. p. posiedzenie naukowe. Referuje: 
1) p. H. Halicka: ,,Z geo&afji wyżywienia 
miast Polski", 2) p. dr. M Orlicy: „Krzywa 
łUpsograriczna Antarktydy". Goście mile 
widziani.

— Polskę Towarzystwo Tatrzańskie —
Oddział we Lwowie u izą lza w czwartek 
16 6 m. o godz. 20 w lokalu własn/m  (pi. 
Mariacki 4) herbatkę towarzyska z refera­
tem p. Stefana S: ba.skiego p. t. „N„.-cŁar- 
stwc i jego rozwój* Jest to pierwszy wy­
kład z cyklu pogawędek o teorji i prz^go- 
tov bniił narciarskiem, które odbywać się 
brda co c -wartku łącznie z herbatkan1' 
tow ar’,ysk,em Goście mile widciani.

— Czytelnia K ato licy  we Lwowie ul. 
Piekarska 28 zapra->za n-_ odczyt d- Anto. 
niego Prochenki „O Rzymie" i .Pamiątkach 
polskicfc w Rzvm:e“ iliistrowany obrazami 
świetlnemi, który odejdzie sie we czwar­
tek dnia 16 b. ir... punktualnie o godz 19 
(7 wkcŁori m). W stęp wolny dla cztonków 
ich rodzin i wprowadzonycn gości

— Okn-gowi Zarzęd Związku* niższych 
fnnkctonarjusz-jr państwowych Kzplitei we 
Lwowie zawiadamia swych ozlunkóy że 
sekretariat Związki, przy ui. Miłkowsk<eą 
5. II. p. i es* codzion'.ne otwarty od godz. 
18tęi (6-tej) do godz. 2i-sz tj ' 9-tei) v ie  
czarem w niedziele i święta od godc 
10-tej dr £Odt 1-2-tćj p-zrdmA

k arpaty w zimie, w ystaw a fotografie, 
na krajobrazu górskiego i reportażu spck. 
towo - turysGczioego. otw arta jest codzk 
n*S I J * ' * 0!' r-rzemyslu Arty

u1- Hetmański 20. w  godzinach 
od 9—14 rano I od 17—19 ufeccorey
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Półroczna taksa w szkoiach 
śn dnitfi płatna 20 listopaoa.

Władze państwu wy uh szkół śred­
nich przypominały uczniom i rodzicom, 
iz dnia 20 listopada b. t . przypada pre- 
kl"zyiny termin uiszczenia półrocznej 
taksy administracyjnej. Opłata wynosi 
110 2,1

rzypomnieć należy, iż z ulgowej ta­
ksy administracyjnej w państwowych 
szkołach średnich w wysokości 50^  
taksy nocriialnej kcrzystaja dzieci czyn 
nych funkcjonarjuszów państwowych i 
zawodowych woiskowych, o ile wyka­
zują dostateczne postępy w raukach i 
dobre sprawowanie z zastrzeżeniem. 
tź rodzice nie posiadają znaczniejszego 
majątku. (Wschód). o-----

Pruf T Zieliński o umiędzy­
narodowieniu łaciny.

Dnntt 15. XI. o godz. 18, prof. Ta­
deusz Zieliński zab:erze przed mikro­
fonem warszawskim głos w  sprawa© 
umiędzynarodowienia łacny. która 
jest wyrazem zrozumienia po rzeby 
Języka powszechnego wobec coraz 
silniejszego jednoczenia sa© kWtiify 
wszechludzkiej i pogłębiania się sto­
sunków między narodami.

 o-----

Odkrycie nowych p rom m
Miesięcznik naukowy „Kosmos** do­

nosi, że prof. Kolhóstor odkiył nowy 
rodzaj promieni, mn ej przenikliwych, 
niż promienie kosmiczne. Nowe pro­
mienie zauważone zostały na wysoko 
ści od 3 do 4 leni., a następnie na wy 
sokości 9 km. Początkowe przyrusz- 
czenie, że promieniowanie pochodzi z 
ziemi, nie dało się utrzymać. Pocho­
dzenie nowych promieni jest narazić 
Jeszcze; zagadkowe.

-a p ra w a  słuchawek
dodani>e sznura i magnesowanie tylko 75 gr.
»>Radiociźwiek“ lwów, Krasickich 17

2200

demickiP^ .0s°by 50 srr. dla młodzieży aka- 
zhior-oJi! szk°hiej 25 gr.. dla wycieczek 
wiera i  , ^  kr. od osoby. Wystawa ża­
łości arfv ? 200 eksponatów o djźel war -  
Uzi »na iw l czne-'- Nie wątpimy, ie  w zbu. 
cza e zainteresowanie, a zwłasz-

61 młodzieży.
Zbindc^antń*46̂ * szwajcarski dr. Hans
Atiier,ka's“ ; T ,iei : j-Die geistige Lagę 
3raz szeregu ’ unc* Oeisteskultur‘‘
czesne] ir„itll r0zDraw- i artykułów o współ 
listopada 0 Polskiej, wygłosi oziiś. S5 
instytutu Te h 19 wieczorem) w sali
lairda 5. o j r ' Ê ?zmeg0 Przy ul- Bour-
mu“ czyi; „Now '^ ryzys intemacjonaliz- 

i'“ Dr drogi porozumienia naro­dów f Dr z brnHC crf'^ i Porozumienia naro- 
niemieck . fnówić będzie w języku 
1. i 0.50 do nabve T * * *  ~ " cenie z l
ap"« n g £ g S y °t o l  ”•

2k7 , P ' “ » “ IW4WCŁ W 2ku z przebudową mostu w kim. 55.767
i ^baraz-ŁanOwce j spuwirdowanem

wskutek tego zamknięciem toru mię­
dzy stacjami Karnaczówka i Łanówce, 
T,uch "asażerski odbywać sie będzie w 
poniedziałek 20 listopada b. r. przy poc. 
■*51. 2852, 2853, Oraz we wtorek 21 li­
stopada przy poeg. 2854. 2851 2852
Przez przebadanie podróżnych. prze- 
noszente bagażu ręcznego i poczty w  
kim. 00.767. w  łych dniach nłe mogą 
byc przyjęte dr\ przewozu wymieniony 
mi pociągami b&^aże względnie prze­
syłki nadzwyczajne o<J strony Tamopo 
la w kierunku Łanowiec pozą stację 
Karnaczówka.

— 7 Polskiego Białego Krzyża. Zbiór 
ka uliczna w. dniu 5 listopada na celę o- 
światy w wojsku przyniosła kwotę 288 
zł., za co Zarząd Okręgowy Polskiego 
Białego Krzyża składa wszystkim otfia 
rcdawcom jak najserdeczniejsze podzię 
kowanie.

■— o——
R. Drżała poleca kołdry, materace, 

przerabia kołdry po 5 zł., materace po 
7 zł. -  Chorązusyzna 1. 5. obok kfna 
»*A®oll©“t ^54  |

Uroczyste Akademie w dniu Święta Niepodległości.
Rów nocześnię z obchodem Święta 

Niepodległości, urządzonym przez Ko­
mitet Obywatelski, odbyły się w roz­
maitych instytucjach, zrzeszeniacn i za 
kładach naukowych uroczyste Akade­
mie i poranki dla uczczenia wielkiego 
dwa

Liczne grono roaziców i młodzieży 
zgromadził uroczysty wieczór „trzech 
rocznic** urządzony w dniu 11 b. m. w j 
aułi Państwowej Szkoły Ekonomiczno 
handlowej. Kuratorium szkolne reprezen 
tował "acz. wydz. dr. Zagajewski. i

Po odśpiewaniu przez chór młodzie i 
ży pod batutą prof. dr. Belohlavk;i i 
„Bogarodzicy** przemówił w gorących 
stówach na temat: ..B« ory Sobieski, 
Piłsudski** prof. dr. Knot. Mówca w 
wytwornych słowach przeprowadził , 
aiticiioigiję w zasługach woju!; owych i 
wychowawczych trzech wielkich mę­
żów Polski. Zkolei nastąpiły produk­
cje rnuzyikałno-wokalne. { tak orkiestra 
szkoły prowadzona przez prof. Beło- 
hlavka odegrała kilka utworów Pi­
wońskiego i Mascagniego. słuchaczka

kursu abit. p. FruźyńSka odegrała na 
fortepianie utwory Szopena i Bram- 
sa a słuchacze kursu abit. Gros f Kry- 
sówaa zachwycali publiczność grą ua
S n .iz y p c a c l i .

Wieczór zakończyły produkcję ch6- 
pu, który odśpiewał Pieśń rycerska 
Moniuszki— Galla 3 BeIohJavka Pieśni
legionowe.

Wieczór wywarł podniosła wraże­
nie.

Uroczystość w Przedszkolu Pań­
stwowego Seminarjum Oehron.
Bardzo urpuzyśde czczono Św ięto 

Niepodległości w Przedszkolu Państw 
Seminarium Ochroniarskicgu. W pię­
knie przystrojonej sali z^biała się Ucz­
ulę dziatwa przedszkola wraz % rodzi­
cam i oraz uczenice seminarium z gro­
nem raucz. i przełożoną zakładu. Pro­
gram uroczystości obejmował utwór P- 
Natalii CłNmirsidej, kierowimcztó te­

goż przedszkola p. t. „Marszałków? 
Piłsudskiemu w hołdzie lwowska dzia

Postulaty kolejowe
na terenie Małopolski Wschodniej.
Przed kilku tygodniami zlikwidowa 

no kilka pociągów, które dotąd odgry­
wały dużą rolę w. sieci kumunikacjn. na 
teranie Małopolski wschodniej. W s.zc,zo 
gólności dwa miasta wojewódzkie: Tar 
nopoi i Stanisławów straciły 4 pociągi 
pośpieszne. Likwidacja tych pocią­
gów wywołała znaczne poruszenie w 
tych kołacn. które dotąd korzystały i 
przystosowały bieg swoich interesów 
do istnienia połączeń kolejowych.

Bardzo ciężko skasowanie pociągu 
Pośpiesznego ze Lwowa do Tarnopola 
i z  Tarnopola do Lwowa odczul Tar­
nopol. Wprawdzie na miejsce pociągu 
pośpiesznego diaio pociąg osobowy do 
Tarnopola, to jednak wypadł zupełnie 
z rozkładu jazdy południowy potiąg 
pośpieszny do Lwowa. Jeżeli chodzi o 
połączenie ze Statiisła w6\v eńV, to rów­
nież * to wojewódzkie nńasto straciło 
rauny pociąg pośpieszny ze Lwowa, 
w praktyce zaś interesenci ze Lwowa 
przyjeżdżać muszą do Stamiaławoy s* 
albo w nocy. aibo też tracić cały dz!eń 
na pobył w Stanisławowie.

Do pp. wojewodów lYlaruszewskiego 
i Jagodzińskiego zgłosiło się ostatnio

szereg delegacyj. reprezentujących głó 
wnie sfery gospodarcze z prośbą o in­
terwencję w powyższych sprawach u 
Ministra komunikacji. Delegacje u woje 
wody Maruszewskiego stwierdziły po 
nadto, że zarząd kolejowy skierowuje 
ną linję Lwów-Tarnopo' wagony naj­
starszego typu, bardzo źle oświetlane 
i f. d. Stwierdzono dalej, że po zlikwi­
dowaniu pociągów, w obecnie kursują­
cych pociągach, panuije przeważnie bar 
dzo duże przepełnienie, a np. pociąg z 
Tarnopola do Lwowa posiada zaledwie 
4 przedziały II. klasy, z których jeden 
jest rezerwowany dla kobiet, drugi 
przeważnie dla kolejarzy, a t^lko dwa 
dia szerszej publiczności. Zwrócono 
też uwa;gę obecnie istnieje pociąg 
osobowy z Tarnopola ,do Złoczowa, 
który wychodząc o 13*55 z Tarnopola 
przybywa do Złoczowa o 15*52. po­
ciąg fet, mógłby być z łatwością prze­
dłużony do Lwowa.

Na prośby deiegacy1 wojewoda tar- 
nopoisk: p. Maraszewski jntPrwenjo- 
w a t będzie w sprawie ułatwień kblejo 

w M'nisterstwie komunikacji.

Trewir miejscem cennych wykopalisk.
„Kassećor Nenste Nachriichten** do­

nosi z Trewiru. ie  rozpciazętio tam ha 
nowo "race wyko.pa'ldsłeo.we w t. zv' 
„dziehi':cy świątyń** Wydobyto dotąd 
na świarato dzienna resiztki około 
100 . świiąityń wszyisfkich epok. —  
irev r  (Treveris) było nad większym 
miasteifl rzymsli '■em pq -i]Q stronire A'P 
— jego tiiowooukrj (a „daclnaca świa- 
ll;yń~ jest 2-—3 razy większa od poidob- 
ne,i diztolndcy Dedbi i przeszło dwa ra ­
zy większa od. niemniej siynmei „dizńięjj- 
nicy kuttu“ na Aknopolfeie w Atsnaich. 
Vv TrewSfel znaleaitano nieiyiko rzym 
|jti Amfiteatr i olbrzymiia iiiość antycz- 
nych rzeźb, ailę stwierdizono ista ettie 
tam — warstwa na yiarstwae budo­

wli z  przed 5.000 lat na głębokości 0 
im ta ó w- ślady w czesi epokr kanien- 
uea (około 2.500 przed Chrystusem); 
.jjdua<t niir. z t  zw epok; hallstackiej 
(około 1000 lat pirzeid Chrystusem), a 
Sponad tą znowu z epóki La Tene z o- 
statnich stuleci przed narodizeniem 
Cb^stusa znaleziono resztki budów i i 
s tabor zymsk ich, świątyń, poświęco­
nych bą^orr. greckim .rzymskim i azja 
ryckim (MMhir;.s;. W W$ samej war- 
stwue znatoziono obiekty, śuuaidczące, 
że gtniriat^cy Trewerowiie osiedli tam 
iza n zym sk ich  czasów, czofti w bogacłi 
rzymskich swoich własnych. Znalezio­
no Ukże figury bogów oefttyckich.

200 miljonOw litrćw alkoholu 
dla Stanćw Zjednoczonych.

W  kołach rządow ych Sianów  Zj. 
obliczają przew idyw ane spożycie 
aJkoholu w r. 1934 na 570 milj. li­
trów, Z cyfry tej około 2/3 zapo­
trzebow ania pokryte zostairwe pirzez 
produkcję w ew nętrzną, iakkolv iek 
zapasy spirytusu w  Stanach Zjedno­
czonych nie przekraczają 20 miłjo- 
nów galopów. Aby zapcb:ec  nad- 
- tę tu n iu  im portow i zagranicznfi-

nrt, rząd ogłosił, iak wiadomo, osjtat 
n*‘o zakaz importu. Zakazy obowią­
zywać mają jednak tyBco do czasu 
ostatecznego zniesiepia prohibicji w 
Stanach Zjednoczonych. Naogół 
spodziewają sie, iż w  r. 1934 przy­
wóz alkoholu do Stanów Zjednoczo­
nych wahać się będzie w gratmcach 
około 200 milj. liitrów.

 o—

twa“, Opowiadahie legionistów PWSi 
ognisku.

Całość pod wytrawnem a dyskrert- 
nem kierowniotwem p. Ckim rslaei 
wywarła niezatarte wrażenie na caaa- 
twie i słi dbaczacłi wzbudzając poćnito- 
sły  nastrój i żywe wzruszenie.

Po uroazyisitośoi oaioyło się Przyjęcie 
ł zaDawa dla dzieci przy współudziale 
Hufca szkolnego. Przysposobienia Woj 
skowego uczenie seminarjum.

Dziatwa szczęśliwa i wesoła nie 
chciała wracać do domu. Rodzice 
wzruszeni, gorąco dziękowali p. Cici- 
mirskiej, kierowniczce przedszkola za 
trudy i pracę nad ich dziatwą, zape­
wniając. że długo w icn duszyczkach 
Pozostanie pamięć owych radosnych 
chwil.

UrocrystoSć 15-leeia Hiepodle- 
ptoćcl w VI. dzielnigyn

W  niedzielę. dnJa 12 listopada b. r. 
o godzince 12 w południe w przepięknej 
sali Związku Maszynistiw P. K. P  we 
Lwowie przy ul. Zadwórzańskiej I 47 
odbyła się uroczysta akademia ku ucz­
czeniu 15-Iecia Niepodległości Państwa 
Polskiego i Obrony Lwowa, urządzo­
na staraniem Koła BBWR. dzielnicy 
VI. miasta Lwowa. W wj-pełnione, sa­
li zgromadzili się przedstawiciele woj­
skowości, Związków i t. U., oraz licz­
nie zgromadzona Publiczność miejsco­
wa. Akademię zagaił mgr. Booss Mie­
czysław, następnie rzeczowy referat ws 
głosił dyr. dr. prof. Buzath wznosząc na 
zakończenie trzykrotny okrzyk, na1 
zakończenie trzykrotny okrzyk, na 

cześć Najjaśniejszej Rzeczypospolitej 
Polskiej., Prezydenta Mościckiego i L 
Marszałka Józefa Piłsudskiego Okrzyk 
ten podjęli obecni z entuzjazmem. Zko- 
lej orkiestra mandolinistów ,.Typogra- 
fia“ poć batutą p. Stefana Tkaczuka, 
odegrała EilenbeTIga Polonez Geniusia, 
Taniecphiński. Intermezzo OTaz wiązain 
kę pieśni legionowych. Pani Teodora 
KiDeniówtia artystka Teatrów’ miej­
skich oddcklauiowała wiersz Ledhonia 
„Jóizef Piłsudski**. Artysta Opeirv p, 
Jan HIady przy rutynowanym akom- 
nan'amencie tortepianowym prof. Ro­
man® Fischlera. odśpiewał arię ,.Stra 
sznego dworu** j „Toski" Na zakończe- 
lie chór Legionistów odśpiewa? pie­

śni pod batutą pj Kuklewicza.

^wkefo Niepodlegtoscl 
w IV gimnazjum-

Staraniem Pomocy Koleżeńskiej Uc2 
niów Gimnazjum IV. im. Jana Diugosza 
we I wowie, odbyła się w soipotę, 11 
b. m. o godz. 18 w auli zakładu uro­
czysta akademia ku uczczeniu 15-tej 
rocznicy Niepodległości Rzpiitej Pol­
skiej i Oswooodzenie Lwowa. Oprócz 
przemówienia prof. St. Piicha na pro­
gram złożyły się produkcje chóru i or 
ki estry dętej pod batutą orof. Czar­
nieckiego. recytacja i gra na fortepia­
nie. Atrakcją była inscenizacja, obrazu 
jąca nasz dorobek w 15-Iec-'e Nie­
podległości i hołd ziem polskich dia bo 
haterskiego LwovFa. zasługi Osv’obo- 
dziciela i Budowniczego oraz Wielkiego 

Wychowawcy Polski, Marszałka Pił­
sudskiego. Tekst ułożył prof. St. 
Przeździecki, który wraz z p. Bryłową 
zajął Się przygotowaniem tych obra­
zów. Cała uroczystość znalazła wielkie 
uznam© ze strony publiczności ze ster 
rodzicielskich i miodzieży, zebranej 
pod przewodnictwem swoich wycho­
wawców.

Polacy z Czechosłowacji 
we Lwowie.

W obchodzie 15-1 ecia Niepodległości 
Obrony Lwowa "wzięła udział wrycie 

czka młodzieży polskiej z Karwiny 
(Czechosłowacja) Wycieczkę prowa­
dził p, R, z. Kobiela, uczestnik walk o 
Lwów.

KOPERNIKA 15 a
FIL JA PERFUMERJ! S. F LI- ERA. 

Sykstmka k
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IPERYT.
Król gazów Bojowych.

Iperyt dla swoich własności 
w szechstronnego działania trującego 
i parzącego; zdobył nazwę króla ga 
zów bojowych, budząc paniczny lęk 
i zgrozę.

C zysty iperyt jest płynem prze­
źroczystym . praw ie bezbarwnym, 
m ającym slaby zapach m usztardy, 
lekko drażniący. Iperyt t. zw. tech­
niczny ma barw ę żółto - brunatną, 
silnie pachnie czosnkiem lub gor ­
czycą, Anglicy nazwali go dlatego 
„M ustaid - gaz“, Francuzi dali mu 
nazwę „Ineryt** od miejscowości na 
froncie zachodnim Ypres, gdzie był 
po raz pierw szy w nocy i  12 na 13 
lipca 1917 roku zastosow any przez 
armie niem ecką; Jp e ry t wywołuje 
uszkodzenia i w postaci pary  i w  
postaci płynu. A ponieważ ulega po­
w ożen iu  rozkładów 1 \ dość łatw o 
parafę, przeto jest bardziei niebez­
pieczny od nnych gazów Już bar­
dzo małe ilości pary  iperytu w  p o  
w ietrzu powodują stan zapalny spo­
jów ek oczu, błony śluzowej nosa, 
gardła i krtani. O bjaw y uszkodzeń, 
w yw ołanych przez iperyt w ystępu­
ją n ieraz po kilku godzinach. P a ra  
iperytu przenika przez odzież i obu­
wie, powodując oparzenia skóry, 
która, nieleczona, pokryw a się pę­
cherzami, wrzodzikami j t. p,

Te w sz y s tk a  w łaściwości ipery­
tu i jego groźne działanm na orga­
nizm w yolbrzym ia jeszcze bardziej 
legenda, k tóra w ytw arza nastrój, 
bynajmniej nie sprzyjający akcji ra ­
towniczej. A tym czasem  w  w alce z 
iperytem  stosujem y zupełnie te sa­
me zasady, co i w  walce z każdą e- 
pidemją o charakterze m asowym . 
W iedząc, ze działanie iperytu trw ać 
może przez dłuższy okres czasu, na­
w et parę miesięcy, że uszkodzi on 
n e ty lk o  ludzi, ale i produkty ży w ­
nościowe i odziez, zatruje wodę, 
ws.ąknie w teren, w  ko ię  roślin i t. 
p., uznać musimy maski i sołlromy 
za niew ystarczające do tei akcji i 
odpowiednio do tego zastosow ać ra ­
tunek. 11 i

Jeżeli chodzi o działanie iperytu 
na skórę, natychm iastow y ratunek 
nie pozostawi na niej żadnego śladu, 
gdyż iperyt w ym aga pewnego cza­
su, aby przeniknąć naskórek i trafić 
do skóry właściwej. Znane sa w y ­
padki, że robotnicy przy labrykacji 
iperytu, maiac tw ardy  naskórek 
rąk, biorą płyn iperytu na krótko w 
rękę bez żadnej dla siebie szkody. 
Lekkie oparzenia iperytu dają się 
łatw o zm yw ać w odą z mydłem (bar 
dzo dobrze działa tu zwłaszcza sza­
re mydło), m ydło bowiem jest w ro­
giem iperytu.

Zasada przestrzegania czystości 
skóry  jest tu niezm iernie ' ważna. 
Człowiek, brudny łatwiej ulegnie za­
truciu. M usimy zatem, przewidując 
ewentualności wojenne nietylko za­
opatrzyć sie w  maski gazowe, ale i

htezwyKły wypadek w Gdyni
Gdynią 13 liiptjpada (PAT) Na re­

dzie portu gdyńskiego w czasie zarzu 
cania kotwicy ze szwedzkiego moto­
rowca „Lisa1*, łańcuch pociągnął za so 
bą leżąca ('bok linę stalową, która za 
jjątała się o nogi jcap.tana statku 
Carla Dohiberga. Kaptan Dolilberg do 
znal skomplikowanego złamania Pra­
wej- nogi poniżej -kolana. Motorówka 
pi-l-o-tcWa przewiozła rannego kapitana 
dn portu, a wezwana karetka pogoto­
wia odwiozła go natychmiast do szpi­
tala. gdzie kapitan Dohlberg pozosta­
nie przez dłuższy czas na kurach,
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bivc się często, gdyż brud i tłuszcz 
skórny są potężnym  sprzym ierzeń­
cem iperytu.

Z uwagi na powyższe niebezpie­
czeństw a lak iperytu jak i wogóle 
gazów  bojowych, Polsk" Czerw ony 
K-izyż orgamłzuje i szkoli swoje dru- 
żyniy ratownicze, których zadaniem 
jest niesienie pomocy ludności cy­
wilnej narażonej na ataki gazowe w 
razie wojny. C K .

Sprawa urlopów pracowniczych.
W  związku' z wejściem w  życie z, 

dniem 1 lipca 1934 r: kodeksu zobo­
wiązań z dnia 27 października 1933 
r. nasuwają się wątpliwości w kw e­
st] i urlopów pracow niczych 

Mianowicie a n . 465 tego kodeksu 
ustala, że „pracownikowi, dla k tó re ­
go stosunek pracy stanowi w yłącz­
ne lub główne źródło utrzymania, 
pracodaw ca po rocznem 'trwaniu 
stosunku obowiązany jest corocznie 
udzielać w  terminie przez siebie o- 
znaczonym urlopu tygodniowego.*1

Jak sobie radze myśliwi we Francji
z brakiem ptactwa I zwierzyny?

Łowiectwo jest ulubioną rozrywka 
Francuzów, Najlepsiym chyba dowo­
dem ject 1,500000 kart łowieckich, wy­
danych w bieżącym roku. Pnzed wojną
WTrdawano ich rocznie pizeciętne 
600.000. Z łowiectwa czerpie pokaźne 
zyski państwo. Łowy sa tak bardzo po­
płatnym interesem dla prywatnych 
przedsiębiorców, a więc fabrykantów 
broni, am unioii i innych części myśliw­
skiego ekwipunku, handlarzy zvierzy 
ną i hodowców rasowych psów. Z 
drugiej kiaś strony im więcej poluje 
myśliwych, tear mniej pozostaje zwie­
rzyny. A wraz z trudnością napotkania 
zwi-erzymy. wzrasta i niechęć polują­
cych do daremnego uganiania po po­
lach i lasach. Z bolączka ta poradzono

sobie w barttzo prosty sposób. Miano­
wicie związki myśliwskie za lżyły sziu 
czaie wylęgarnię ptactwa, ulegającego 
największej zagla-dtk ze stromy myśli 
wych. Tak? nadbardzieij znaną we Frań 
cii farmą jest park kolo Tagnon. Obok 
ptactwa hoduje sie tam ttż . z myślą °  
przyszłych polowaniach, zające, lisy,

an a w e i d z ik ie  św inie- Na o lb rzym im  
o b szarze  pól i la só w , .-.ztuozne zagajni­
ki g ąszc ze  i s ta w k i -przepehn-one są  
p ta c tw e m  i z w ie rz y n ą , nać k tó ry c h  
m nożeniem  się c z u w a ją  liczni dotzo-cy, 
m ieszk ający  w  sch ludnych  dom kach. 
W  b ieżący m  roku  w  w y lęgarn iach  w y  
hodow ano  Axj0 k u ro p a tw  i 5000 b aż an  
tów -

Zycie żołnierzy angielskich
w czasie pokoju.

Anglia po zakończeniu wo jny powró­
ciła ao ochotniczego systemu uzupeł­
niania arrróji. Jest rzeczą zrozumianą, 
że chcąc zwerbować jak najwięcej 
ochotników do „stanu żołnierskiego*1,

angielskie władze wciskowe starają 
się c to. alby pobyt w wojsku był jak 
najpożyteczniejszy i iatk natfpnzyremitttj 
szy  dla Kandydatów na żołnierzy.

Ży-de żołnierza angielskiego w cza­
sie pokoju jest rzeczywiście godne po 
zazdroszczenia, zwłaszcza dla wielu 
bezrobotnych . młodzieńców, zmud'zo- 
nyeh nędznym . n bezczynnym trybem 
życia.

Żołnierz amgiolrki otrzymuje kilka 
zmian umundurowania, szytego specjał 
nie. na miarę, dla każdego z nich; po­
nadto spory zapas bielizny i najroz­
maitsze drobiazgi, włącznie z brzytwa­
mi i mydłęm do golenia. Dostaje na­
wet spacerowa laseczkę trzcinową, z 
metalową gałką, którą nosi na prze­
chadzce. gdy. za przepustką wychodzi 
na miasto...
_ Koszary, w których mieszka^ dzi­

siaj żęffnierze angielscy me ma’ą nic 
wspólnego z dawnemi ponuremi, przy- 
Pominającemi więzienia, budynkami.

Są to komfortowe gmachy; panuje w 
nich wzorowa czystość f porządek. 
Żołn’erze mają do dyspozycji wygo­
dne lokale do czytania, przyjmowania 
gości, różnych gier i zabaw oraz do 
gry na instrumentach muzycznych. Ro 
zumie się samo przez się. że szczegól­
ną uwagę zwraca się na aporty. Tak 
ramo rozwój umysłowy żołnierzy nie 
doznaie podczas pobytu w  wojsku za- 
liairrowatiia. Isinieją specjalne szkoły 
żołnierskie, w  których każdy żołnierz 
może się bezpłatnie uczyć iecyków. n e 
tylko europejskich a'e i azjatyckich. 
Po wyjściu z wojska może się_ to me- 
jednemu doskonale przydać. ' W.

ZamoritowaiilB pohui juitiuwegii.
W nocy i  13 na 14 b. m o s-klz. 2*45 

na p iacu  ur»;e<! dworcem ‘••olejowym w 
Borysławit' zostai zamordowany po­
sterunkowy p. P. Julian Krzyszowski z 
komisariatu P. F. w, Bo.yslawiu dw o- 
ma strzałami z rewolwerów' prze-z 
dwóch sprawców w czasie len legity­
mowania. Dochodzenia w tojcu.

Wiadomości sportowe.
ZWIANY W WYDZIALE GIER WGI.

Dr. lózef Garbień ustąptt ze stanowiska 
członka W ydziału Gier i Dyscypliny Ugl 
Polskiego Z .viiz',j.u Piłki Nożnej. W ydział 
Gier uchwalił wyrazić dr. Garbieniowi go­
rące DoJziękowanic za dotychczasowa 
współp.acę na terenie wydziału.

POLSKA WYGRAŁA MECZ STRZELECKI 
Z CZECHAMI

Z poufnych przez nas cyfr wynika, ze 
w strzdaaiili ż karabinu wojskowego na 300 
mir. najlepszy strzelec czeski uzyskał 464 
pkt.. uodczis gdy najlepszy ' strzelec polski 
miał 485. Zespołowo Polska uzyskała 2348 
pkl a  Czechosłowacji 2216. W strzelaniu 
z karabinu małokalibrowego najlepszy 
strzelec cce; ki uzyiśkal 34e pkt. a najlepszy 
strzelec polski 356 pkt W klasyfikacji ze­
społowej drużyna polska miała 1758 pkt. a 
czeska Iw ą. Ogólny zatem wynik jest ko . 
rzystny dla Polski

DM A ZM YCIĘSTWA LTC. *
W sobotę i niedziel* odbyły się w P ra­

dze czeskiej dwa mecze hokejowe oomie- 
dzy praska LTC a wiedeńskim EKE. Zwy. 
ciężyła drużyna czeska, pierwszego dnia 

.3:0 a dr"giego dnia 3:1,

TURNIEJ TENiSCM Y W PARYŻU.
W,elki turnisi tenisowy w Paryżu przy­

niósł w finałach następujące wyniki: W 
singlach panów zwyciężył Borotra. bijać w 
finale Merlina. W grze pojedynczej Pań 
.ierw szą jest Morel po wyeliminowaniu 
Spęranzy. W erze podwójne) panów zw y. 
ciężyła para Borotra—Brągocn. W  grze 
podwójnej pań w ygra ta para Barbier—Aaa 
mott. wreszcie w tr z e  mieszanej tryumfo­
wała para Rosamoert—Borotra,

JESZCZE JEDNA LISTA.
Znany amerykański dziennikarz sporto­

wy J. R. Tunis umieścił w ..Lwerary Di- 
gect’* nową. lafalbng w m  siebie, j f  jko*

P izep is Jen pozostaje w sprzeczno­
ści z ustaw ą z dnfe 16 m aja 1922 r. 
o urlopach dla p raro v fm ków zatrad 
nionych w przem yśle i handlu, zno­
w elizow aną 22 m arca r. b„ króra 
przewiduje dla pracow ników  um y­
słow ych po 6 miesiiącach pracy u r­
lop dwutysodtiiowy, pc roku utJot 
czterotygodniow y, dla pracowni­
ków  flzycznycn zaś p roku pracy  
urlop a-dniowy, ? po 3 latach — 15- 
dn,;ow y.

Art. 3 przepisów, w prow adzają­
cych kodeks zobowiązań, ustala m. 
in., że pozostają w m ocy ustaw y o 
(/Chronię pracy, wobec czego u trzy­
mane zostają również postanow ie­
nia m ymienioiiej ustaw y o urlopach.

Należy oczekiwać, że spraw a ha, 
obchodząca żyw o ogół pracow ni­
czy, wyjaśniona zostank puzez mia- 
rodajirfc czynniki.

Z  E K U A N U -

Nowoczesny Robinson Kruzoe
R eiiba id r Edward sutherlaud proaukęja 

„Lnua I A ,: !s“ (kina „Koperiilk‘ ł „Aia. 
rysienka*4).

Dawino już na ekranach Lwów,? nie ogla. 
daliśmy tak doskonale zestawionego t_ro 
sramu. jak obecny w „Koperniku14 1 „Ma- 
rysiem* “.

Ktokolwiek widzi w kinie artystyczna 
atrakcje i prawdziwie kulturalna rozrywkę, 
powinien oglaonać wyświetlany panfiltn 
Sutlierlanda oraz dołączone doń awie kró t­
kometrażówki • oarw na kreskówkę Disneya 
i polski film awangardowy ..Morze". Tyie- 
kroć już mówiło się o potrzebie kulturalne­
go zestawienia programów km owwit że 
na ten Drogam  zareagować możtuf tylko 
dużem zadowoleniem i ocera prar/dzir/ei 
wartości.

Film Sutherlanda jest aktorska produkcja 
Douglasa Fairbinksa. laik wiecznie młode­
go i tak wciąż bajecznie fotogemczmego 
Jego nadzwyczajne przygi/dy. jako „now<v 
czesnegn Robinsona Kruzoe*4 zadziwiała 
swę szaleńcza, doslownfe wariacką brawu.. 
rę. Mnóstwo bajecznych sytuacyj i pomy­
słów urozmaics fabułę fHmu i wywołuje 
na sali raz wraz huragany śmiechu. Całość 
przedstawiona jest na tle bogatego folklo­
ru hawajsidęjjo i przecudow»* j Tamtejszej 
przyro-dy. Pod tym względem słoneczny 
i roześmiany film z Dougiem pi zynosi praw 
dziwi?, piękne sceny i nastrojowe pieśni 
w yśpiarzy.

Kolorowa groteska rysunkowa W alta 
Disneya p. t.: „W królestwie. Neptuna4*, 
zachwyca aż swoja feeryjną zjawa. Dawno 
już czy.aliśm y o barwnych groteskach fil­
mowych. to jednak co ukazało się na ek ra­
nie jes* nieoczekiwanie cudowną realizacja 
ba.=n' i wszystkiego co tylko wymarzyć 
zdoła najbujniejsza wyobraźnia. Barwa we 
filmie rysunkowym oJcazała się tu elemen- 
tern nadspodziewani* potrzebnym ś nad­
spodziewanie ekspresyjnym.

Ha-wnym rysunkówcem Diisneya, jakoteż 
należącym do tegoż programu reportażem 
ff-tystycznym Cękalskiego i Jakubowskiej: 
• Morze** (kapitalna fotografia Stanisława 
Wohia) zajmiemy się w  osobnym artykule, 
łącznie z om ówień tir  czołowych tworów 
aw'angardy filmowej. Obie bowiem wymie­
nione krótkometrażówki, nadewszystko go­
dne sa uwagi widza filmowego. bwl,

w§ listę 10 n3jlepsżvch tenUstow . Brzmi 
ona następujące: 1) C riw ford. 2) Perry. 
oj Cocnet, 4) Satoh, -5) Vłnes. 6) Austin, 
7) bhields. 8) Stoefen. 0) Wood. lo) Man- 
gin.

PILRWSZE ZAWODY TRI INlNGOWE 
PRZCP MECZEM Z NIEMCAM’

W najbliższą niedzielę rozegrany -•■.-a- 
nie w Krakowie pierwszy .mecz; tre go- 
. ry reprezentacji Polaki przed zawodami z 
Niemcami. Przeciv Ł.kietn reprezentacji bę­
dzie team z Krakpwa Kapstin związkowe 
Polskiegr Związku Piłki Nożae; p. Kałuża 
wyznaczy! do i n  zawodów następują 
cych graczy: Martyn?. Nawrot (Legja), 
Bułąjiow (Polonia). Albański. Matias Niech 
capi (Praon/. .Kctl?rCZi fiowie, PychowskL 
Madejski, Jezierski (Wisła). Mysiak Mol- 
czyk, Ciszewski, Chruściński. Pająk' Szu­
mieć, Lasoh. (Craoovia), PazurJt, Smo­
czek ./ icsner (Garbarnia' Dziwisz. Urban, 
Włodarz, Poterek (Ruch). Kró! (cKS.), 
Kref Karina, Brzozę^. Ganiaj. Otflnowsi 
(r>odgorze,s.

KOPERNIKA 15a
FILJA PERFUMERJl S F E D E R A .
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z tymtrzeleckiegi).
Orgaroi zacja strony technicznej kur-Staraniem narządu * Komendy Powiatu 

Lwów - Miasto Związku Strzeleckiego 
Erzj, współudziale Kuratorium O, S.

Lwowie, odbył się kurs u&wi&to- 
"^y dla referentów wychowalna oby­
watelskiego.

Kurs otworzył w  imieniu Związku 
ó z oleckiego powiatowy referent W 

- oto. prof. Madurowicz .Adia.ni; podkre 
slając w  krótkim "rzfemąwienfl dodu- 
jjł? rolę jaka spełniał Związek Smzelec 
M PTzed dO-iu laty. oraz odpowiedział-. 
n®ść pfacy Zw. Strzeleckiego w oliwili 
J|btGne] ] na najbliższa nrzy s-ziość 
^wtaszcza, jeśli idzie o wychowanie 
dobrego obywatela Państwa Polskie- 
So.

SironiHa stanistnwowsfła.

15-Fecie Niepodległości w K. P. W.

su spoczywała w rękach naczelnika 
Wydziału Kuratorjum O. S. w e Lwo­
wie ot. Eh szewskiego Henryka, który 
wygłosił referat p. t. .,Cele i zadania 
oświaty pozaszkolnej, oraz cociach  
pracowników o św ia to w y c h 11 Prof. Wie 
roński wygłosił referat o pracy świe­
tlicowej. Ponadto odbyły się Leszcze 
ieferaty ob. wrof. Sedlaczka, Lewic­

kiego i Kozietulskiego.
W kursie brało udział 90 osób, jako 

referenci wychowania obywatelskiego 
Oraz delegaci Oddziałów Zw. Strzelec j 
kiego. Z kursu korzystało również 15 j 
członkiń Przysposobienia W ojsko w e - j 

go Kobiet.

W  ramach obchodu 15-lecia Niepodległo­
ści Polski, odbyła się dnia 12 liitopadj uro­
czysta Akademia urządzona przez Kolejo­
we Przysposobienie V. ojskowe (Ognisko - 
Stacja) Na program Akademii zlozylo się: 
treściwe przemówienie prezesa Ogniska ob. 
inż Olęriskiego. chór Kapewiaków pod wy 
trawną batuta ob. Fr. Litwickiego taśpie-- 
w ał szereg- pieśni. Które pod względem w y 
konania stały na wysokim poziomie a r ty ­
stycznym, orkiestra Harmonii kol. poć ba 
tut? znanego  kapelnrstrz? ob. Kerzyńskie. 
SO o d egrała  u w e rtu rę  z op MoniuszV „Hra 
b in a '. W skład programu wchodziła rów ­
nież inscen izow ana  przez ob. Banduro or­

skiego. chóralna recytacja u -ersza p. t. 
Bud.uiems biały dom.

Akademię tę. która dzięki swojemu dobre 
mu i umiejętnie dobranemu programowi 
zyskała ogólny poklask, zaszczycili swoja 
obecnością- reprezentant pana Wojewody, 
naczelnik Woi. Wydziału Bezpieczeństwa 
Sambor, starosta dr. OcmbuwaH, komen­
dant Woi Pol. inspekt Konopka, prezes 
Okr. Urz. Ziem. Okorowicz dniej dyrektor 
Dyrekcji koi. inż. Wolkamowsk' "i \,ricedyr. 
mgr. Kaiuski. prezes Okr. K P. W inż. 
DzieJjopki. oraz cały szereg wyższych 
urzędników Dyrekcji kolejowej.

Założenie Koła LOPP. w Olesiowie.

Gawęda redaktorska.

Dnia 12 listopada odbyto się w sali miej­
scowej szkoły w Olesiowit zebranie oby­
w atelska poć przewodnictwem inż. Zaw<t„ 

i dzikiego. Z ramienia Komitetu Pow taow ego 
i LO PP y ygłosił dłuższe prze-mór ienle dr 

Mana i Falk. Prelegent przedstawi! żebra­
n in  .zagadnienie obrony fozecLwlotntóejj 
przeciwgazowej, t-uaziez zadjjua LOPP. 
Nawięzuiac do obchodu 15-lcci® Niepodle-

\

Czy nie chcielibyście Strzielcy. by d
^'aszyjjj oddzielę świat się czegoś do- 

j-^izrał? Prawda, że taik? Ale żeby 
taik stało, trzeba <ła6 o s obie znak 

— trzeba pisać. — Urządziliś- 
naprzykład wielką wieczornicę. 

DdaJa się Świetnie. Wesoło pyto i hu-. 
Cznie." zabawa doskonała, a wrażeń 

lf,c; Czyż niema wśród was takiego, 
ją twwiCe a wesoło opisał? A 

eźt"o pysznych i ciekawych przygód 
zdarza się na każdej koncentracji, na 

ażdej wycieczce, choćby nawet w nie 
c'aleka okolicę urządzonej ; aż się Piu- 
SL ażeby 0 njch opowiedzieć mety'ko 
najbliższemu kółku znajomych, ale ca-

a r  e strzeleckil?.
Albo urządziliście przedstawienie

żeli zdobiliście sobie dom własny, lub 
świetlicę, jeżeli własna P r a c a -i za wła­
sne p!«niiądze nrządziiliście sobie scenę, 
bi-bbortekę, boisko, czy strzelnicę, to 
piszcie uia/ro o tern, bc trzeba, byśmy 
sami wiedzieli, jak się nasz Związek 
rozwija i rozrasta, jak pracuje dla Pań 
stwa i jego obywateli, a przytem na­
wet nasi przeciwnicy będą. musie-lj ira 

;.czcj na nas patrzeć, gdy będą widzieli, 
że "ietylko chodzicie w  mundurze 1 
szczycicie się tern, że jesteście strzel­
cami, ale że naprawdę pracujecie dla 
Ojczyzny.

Jeżeli n e macie o czem pisać tożle to 
świadczy o pracy w Waszym Oddzie- 
ie. Trzeba temu zaradzić. Rozglądnij­
cie się dobrze po Was żem mieście, czy

glośc: Państwa Poiskiego, wezwał prele­
gent obecnych, by dla upamiętnienia tego 
ćnia założyli Kołc miejscowe LOPP Ze­
brać. [ustanowili założyć K-lo, kióreg„ 
Prezesem został wybrany p. Tuciiowski. se 
krPtarzem p. Nawrocka, zaś delegatem na' 
zebranis Komitetu Powiatowego w Stani­
sławowie płk. Zwonąrz.

Akademia strzełecka.

podbielcie Sję z nan)1- wszystkiemi wra- j wsi i zastanówcie się, cobyście mogli 
J 'n Waszerni, jak się Wam udało, j, zrobić, żeby Wam i iimym było lepiei: 

Podobało, jakie mieliście kłów | może trzeba urządzić waraizitat pracy 
0 ^  s Jakfeśdte je potrafili pokonać. —- 

zieiudz ej znów odbyły się zawody
je • —  pochwalcie się Obywate-
iaic * ^  'wspaniale strzelać utniecie,
5 biegacie, daleko skaczecie
>—■ Cle oszczepem, czy. ___ dyskiem.

ttl:k bardizo 'ubicie słuchać 
szukacie ' * sP«rtowycł* w radio i 

O te , " 1 ®°r,iwie w  gazetach.
Po 7dabedV̂ Zysnciem dobrze jest jiftsaćj 
nek wielk! ̂  ^  SDbie Obywatelu szpcu 
d-zies® n - ^ ^ ń d  swoich kolegów ^be- 
w ie l^  refe 'e re(łaktorePi!) i miłość 
wie, a prasowego we Lwo-
ną wdizi-,c.,„ ; Warsza-wie niezmier- 
Sa ledi.iak obywatela redaktora,
sać trzeba ' r*ńeCzy. o  których pi­
szą Posunęła _!eczn’e- Jeżeli praca Wa

v "Wydatnie naprzód, je- kowa 12.

dla bezrobotnych, a może w  mieście od 
kilku miesięcy klną ludzie na przysło-.- 
vdową dziurę w moście'., albo tania się 
koła wozów na Wybojach drogf-wiei- 
sktej — naprawcie to. —- Stafrnjrte " się 
zamsze zroWć coś. o ozem nikt nie po­
myślał ża co inni będą W anfi wd zięczni 
— A kiedy raz zacztintecic, riie braknie 
Wam nigdy pracy -  ani tematu do  pi­
sania.

Zatem czekamy na listy? Opowiada­
nia Wasze będę «am:-eszczał w  dzień ■ 
mkach lwowskich (w „Słowie F®1- 
skiem“) we wtorek Tub środę co ty­
dzień a szczególnie ciekawe wfedopfoś 
ci będ? pudawał przez ra,djo. — Listy 
adresujcie do Komendy VI. Oflręgu 
Zwipzku Strzeleckiego, Lwów ul. Kur-

Staraniem Zw. Strzeleckiego Stanisń - 
wów—Kolonia oraz Tow. Gimn. Sokót IV. 
odbyła .s j5 ud  r.iedzieli w s a l ' Sokola uro­
cz , sta Akademia dia ucrczenia 15-letniej 
rr czn icy  Niepodległości Państwa. W c z a ­
sie akademii przemawiał prezes oddziału 
mg: Czekański, c h a rak te r  zuj?c w treścr-
wem przemóvMeni.u przejścia dz.ejowe Pol 
eki. Na program Akademii złożyła się de­
klamacja <>b G'ossÓwnej, kwartę* smyczr- 
k o w y  uczniów  Paariiw. Semin. Naucz, mę- 
slriego'.' deklamacja ob. Scnofferskego i so

lo skrzypcowe p. Hawliozka. Po tzęśuł wo 
kalnej koło amatorskie Zw. Strzel. S ta il-  
slawów—Kolon ja wspómie z So*oltsm IV. 
odegrało 3-aktową sztukę Gozdawy-W ie- 
chęokiego „Porucznik I. B .ygady’'. Zarów­
no część wokalna akademii, jak i odeerann 
sztuka wypadły bardzo uda tnie. Z am atc. 
rów wyróżnili się: Kłosowski (Trosimow), 
Schófienski (komendafitl Ba'ulóVTPP. wa- 
aobn-; sęsiadka). Lukasiewicz (Lubieński), 
oraz Krossówna i Knorówna.

1 “ M tou  SfrzBlBcHisga 
w  Ł ańcucie.

by? s'ę ŵ Larir ir ' Obywatelskiego od- 
dziernika b. r i fn, ,  ńntech 28 1 29 pat- 
powsta-ma Żwia*v« clsty °buhód 25-lecla 
28 października h -S^takiego. W dniu,
0 ..Odznakę airadeck3-<iby,J', 515 „zawodv lo udział 98 7 w których wzię-
capstrzyk orkiestr ' zaś wieCŁ°rCin' 
W niedziele t i % ^  ulicach miasu.
ra.porcie niintin a , ^ ^ w w t k a  b. .,rs po
dwóch rn̂ °nu.delesacvkie2a 10. r\ S. K- 
l]UfL F®3111! s- -eleckidi. oddziałów

rrŁŁ PO nabużę ‘stu 
Okr 7 zastępca knidta

Podokręguwy kpt. Fa- 
?SOs*°lwlcz. odebrał od strzelców

strzeleckie, poesem odbyła 
cyvvttavru i PCzeds(,awpekini wiadz
S S  ^okkowvcb z, star os.,1 no- 
na i Tjr̂ i Staidsławam Bogushwiskim na ozele. Uroczywosci złdćótfckohb wieczo­
rem uroczysta Akademią w sali Kasyna 
urzędniczego.

ODPRAWA REFERENTÓW W. OBYW.
1 KOMENDANTÓW KOMPANJI ZWIĄZKU

STRZEL. W  ŁAŃCUCIE.
W dn«u 5 k m odbyła $J« w Lmoucję 

Pod przewodaictweni p. starosty Bogu, 
sławskiego odprawa refereaitiiw wych. obyw. 
i komendantów komp. Z. S. W od.wawie 
udział wzięli deleŁaei tsdz okręgowych 
Z. S.i komendant Obwodu 1 Powiatu P. Wv, 
Z. S. oraz kilkudziesięciu refeiemów. p n t .  
ważnie aauczyeiell t  powiatu. Omówiono 
szczegółowo plan Prany 1 iw tody P, w  
i w . p. ,  tt ych Ob̂ rw. na rok 1133/34

Piękne uroczysfo&ct w nikullAcack
Święto państwowe w  diniu U listo­

pada uczcili Strzelcy w Mlkulińcaoli, 
koło lamopola piękną uroczystością. 
W dniu tym odbyło się poświęcenie 
gruntu Pod dom strzelecki, ofiarowa­
nego przez p. hr. Józefę Reynwą. 
Ofiarność miejscowego społeczeństwa, 
rozumiejącego doskonn,le ogromne zna 
czenię pracy strzeleckiej dla krosów 
piU Jch , podwala żywić nadzieję, że' 
dom ten wkrótce będzie ukończony 1 
stanie się taką samą warownią pol­
skości. jak sta~y zamek obronny u
k drago stóp wznosi się dom sfrżeKfc*

. Zakutych w stal rycerzy przeszło- 
Sd zastąmą Strzelcy w  szarych rnundu 
racn.,

Kronika.
łl®nd,°w a. koedukacyjna, trzykta-

OVręyu az t - S Ch °tWW7Vł Z3rZPd ™
trw a łącznie 18

otworzył Zarzar 
Strzeleckiego. Nauka 

miesięcy, absolwenci skla-

TEATR IM. MONIUSZKI — pod djT Z.
Łozińskiej;

Środa 15 b. m-: „Mazepa11, występ ze- 
spoiu. ..Reduty’ .

Czwartek 16 listopada godz. 16.30: ..Uła­
ni ks. J ó z e k 11.

Czwartek 16 liSiopada godz. 20 30. w y­
stęp „Chóru Erjana“.

Piętek 17 listopada, godz. 20. „Burmistrz 
Stylmcrndu!1 (oremjera).. ..
KINOIEATRY:

B£I L G M  : „Kult ciała".
OLIMPIA: „Dymit"i KaianUtzow“ (A.

Sten i Fr Kortn-,)
WARSZAWA: „Pieśń iy c i t“.
TON. „Tajem.iica Zoo“ .
URANJA: .Jenny Li ud*1.
S i/RENa : nieczynny.

 j-----
Z ruohu słutbówego w DOK°. Nowy kie- 

roninik Działu osobow go  v  W ydziale oso 
h'rwvm Q ’rakcji kolei mg Tomasz W yso­
cki. pi zaniesiony do Stanisławowa z Kato-

KOPERNIKA 15 a
FILJA PERFUMEIOi S. EEDERA.  

Sykstuska 7.

dala oo ikończeniu szkoły erzam iJ końco­
w y o tWPif maturalnym i korzystaj? z u. 
prawnień w urzęd uch państw owi ch i sa- 
morządow ych co absolwenci szkól średnich 
ogólńoks ttakących.

Warunki Przyjęcia: ukończonych 17 lat 
ży ć  a. św adfetrwc z 7 klas ■aZkoły po­
wszechnej lub 3 klaisy szkoły średniej.

Njuiki odtovwa się w Szkole Han iłowej 
T  S: H- przy ul. Franciszkańskie' 1, 9 w; 
goćżlńdch nopołudniÓwych 

Informacje j zgłoszenia w Dyrekcji Szko. 
H Handlowej.

Oddział Sanitarny Związku .Strzeleckiego. 
Dzięki stara.tiom ref. sanit. VI. Okir. Z S. 
ob. di. Lor re ra . Fryderyka został zorgani­
zowany oddział sanitarny Z. S.

Prezesom oddziału został w ybrany ob.
dr Andrzej Pohorecki, dyrektor szpitabi 
powszechnego.

Oddział liczy 460 członków. Zadaniem 
oddziału lesi szkolenie kadry sanLamei. 
w  tym relu już w najbliższym czasie zo­
staną uruchomione specjalne kursa sanitar. 
ne, miedzy innemi w bieżącym mtesiecu 
rozpocznie się kurs ratownictwa gaaowego 
i pożarni czogo.

SYPIALNIE JADALNIE POKOJE MĘSKIE
oraz W SZIĆK,KI£ Mi u B U £ na zamówienie wedle n a j n o w s z y c h  wzorów 
wyłącznie z własnej wytworni wt konuje i polec# tanio

E D W A R D  R Ł E B A N
Ś W Ó W ,  S O B 1E 8 K I Ł B O  3 . T E Ł  7 0 -4 5 . 1861

wic, obj?ł w ub. tygodniu normalne urzę­
dowanie.

Kolo LOPP pocztowych pracownlkóv 
technicżiiych. Ub. niedzieli odbyło się ze­
branie pracowników technicznych poczto­
wych w Stanisławowie, na którem proi. 
Jasiftsk. przedstawił działalność i znacze­
nie LOPP. Po referacie obecni postanowi;, 
przystąpić do Ligi. Koło obejmować będzie 
technicznych pracowników pocz*owych 
całego okręgu stanis«awowskiego. Do Za- 
rzędu weszli pt>.: Szpdczyński, Dindort 
W ojtaszkiewica. Wrzosek, Denega, Mn'- 
tuag Pawk i Czec owicz

Gościnny wy*tęę „Reduiy". Dziś (środa 
15 b- jn.) wystąp: w sali teatru im. Moniu­
szki zespól Reduty, pozostającej pod kie­
rownictwem J. Osterwy ze sztuką J. Slo. 
WKżkieeo „Mazepa". W sztuce w yrł?pia. 
W ładysław Bracki (wojewoda). E. Dobro­
wolski . (Mazepa). J. Lubicz-Lisoy ski (Zb, 
gniew), St. D ąbrów ki (król), S. Orzechów 
ski (Chmara) i najmłodsza uczennica lustv 
tutu' Redut\ p. Z. Sykulska (Ainelja).

W ycieczka do Wiedąia. Biuro wycieczko 
we P. T. T. w Stanisławowie organizm? 
z początkiem grudłda b. r. tani? wycieczkę 
turystyczną do Wiednia. Koszt udziału w 
wycieczce (paszport, wizy. opłacona koleń 
wynos! około 180 zł. Informacji ndziela i 
zglosz-nia przyjmiue biuro wycieczkowe 
P. T. T. w  Stanislawowit (Sapieiyńsku 
30),

7 teatru  im. Moniuszki. Dziś z powodu 
występu zespołu „Reduty" przedstawienia 
niema, .łutro „Ułani ks. Józefa11. W  oiatek 
17 b. tn. premjeia dramatu Maeterlincka 
„Lum łistiz Styimondu11.

Nasze zniżki teatralne. Poniżei zamie. 
szczamy- upeciatny kupon, uprawniający do 
nabycia biletu z 30 proc, zniżka od cen 
normalnych na wszystkie przedstawienia 
teatru im. Moniuszki. Kupon należy wyciąć 
i przedłożyć w  kasię teatru.

KilPM „SŁOWA POLSKIEGO"
upra wniający do i tabycia 2-ch biietów 
i30*7« zniżką od cen normalnych na 
w szrfk ie  p'z„dstawienia teatru zawód, 
im. 'St. Moniuszki, pod dyr. Zuzanny 

Łozińskiej

Wyciąć i ptzadłożyć w Kasie TeitrH.

K a ż d y
kulturalny człowiek dzisiaj już wie. 
ze najlepsze artykuły Kosmetyczne 
perfum eryjne i gum owe higjeniczne 
dostaje się najtaniej 1  Y L K O  

w perfumerjach

S. F Ł D E R A
l. Lwów. tykstusua 7. ■■■ ■ Koparaftt tba.
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Program radiowy.
Środa. 15 listopada.

Lwow. (381). Godz. 7—7'55: Transmisja 
z W arszawy. Audycja poranna. 7‘55—11*30:. 
Przerwa. 11'30: Codz. przegląd prasy polsk. 
11 ‘40: Odczytanie programu na dzień bież. 
11*40: Komunikaty, repertuar teatrów  i płyty 
11*57: Sygnał czasu z Obserwat. Astronom, 
w W arszawie, hejnał z Wieży Mariackiej 
w Krakowie, 12’05’ Orkiestra Jacka Hyl- 
tona. 12*30: Dziennik południowy. 12,35: 
Wiadomości meteor. 12*38: Trans, z W ar­
szawy. Koncert kameralny z cyklu „Kwar­
tety* Beethovena“ (płyty), poprzedzony 
słowem wstepnem Karola Stromengera. 
13*10—15 30: Przerwa. 15*30: Trans, z W ar­
szawy. Wiadomości gospodarcze. 15 40: 
Trans, z W arszaw*. Trio J. Brahmsa w 
wyk. Bronisława Szulca (waltornia), Róży 
Bepzefuwej (foitepdan) i Józefa Kamińtskie- 
gs (skrzypce). 16*10: Trans, z W arszawy. 
Program dla dzieci, a) Opowiadanie Sf. 
Bevliuówny: „Czem jesteś synku?**; b)
piosenki; c) „A to zgadniecie?4* — wesoła 
andycja w opr. Henryka t  adosza. 16*40. 
„Listy i programy** w  opr. dyr J S. Pe- 
tiy. 16*55: Trans, z W arszawy. Arje i pie­
śni w wyk. W alentyny Walewskiej (so­
pran), przy fortepianie pirof. L. Unstei® 
17*20. Trans, z W arszawy. Recital forte­
pianowy Eugenii Melman _ Ciechanowskie). 
17*50: Akcja „Radjo - Dzieciom*4. 18: Tr. 
z W arszawy. „O umiędzynarodowieniu ła ­
ciny". wygł. prof. Tadeusz Zieliński. 18*20: 
Trans, muzyki z kawiarni „Szkockiej* we 
Lwowie, orkiestra Henryka Melodysty 
i Józefa Maghaltera. 18445: I r ,  z W arsza­
wy: „Sylwety Akademików Literatury" — 
Karol Hubert Roztworowski. wygi. Mila- 
szewski. 19: O dczytane programu na dzień 
na ‘.ępny. 10*05; Rozmaitość*. 19*25: Trans, 
z W arszawy. Felieton literacki. „Maszyna 
a poez.*i“ — wygł. di. Tadeusz Makowie­
cki. 19*40: Wiadumnści sportowe. 19-47:
Dziennik wieczorny. 19*55: Przerwa. 20: 
Tran.® z W arszawy. Przemówienie Min. 
W ładysława Zawadzkiego z okazji i5-Ie- 
cia udzyskania Niepodległości. 20*15: Tr. 
z W arszawy. Godzina muzyki lekkie w 
wyk. Sławy Orłowskiej (śpiew), Le mu, Ł u- 
skino (piosenki) i W awrzyńca Żywo-lew. 
skegu (gitara). 21*15: Trans, z W arszawy. 
Felieton Witolda Bunikiewicza: „Królowie 
polscy w pieśni bałkańskiej*'. 21*30: Trans, 
z W arszawy. Recital skrzypcowi’ Roberta 
'jcietans: K zy  fortepianie prof. Ludw-k
Urstein. 22*15: Trans, z W arszawy. Muzy­
ka taneczna z kaw. „Adria**. Orkiestra La/ii„ 
dowskiego i Howznera. 23: Komunikaty. 
23*05—23*30: Najpiękniejsze utwory z pły*.

Czwartek. 16 listopada.
Lwów. (381). Godz. 7—7*55: Transnrsin 

z W arszawy. Audycja poranna. 7*55—11*30: 
Przerwa. lT3u: Codzienny przegląd prasy 
polskiej. 11*40: Odczytanie programu na 
dzień bież. 11*45: Trans, z W arszawy. Ko­
munikat Ministerstwa Opieki Społecznej 
dla Państw. Urzędów Pośrednictwa Pracy. 
U ‘50: Komunikaty i repertuar teatrów. 
11*57: Sygnał cz su z Obserwatorium Astro 
lftimicznego w Warszawie, hein. i  z Wieży 
Mariackiej w Krakowie. 12*05: Lekkie pio­
senki z płyt. 12*30: Trans, z W arszawy. 
Dziennik południowy. 12*35: Trans, z W ar­
szawy. V-ty koncert szkolny z Filharmonii 
Warsz. ku uczczeniu XV-lecia Niepodległo, 
ści Polski, zorganizowany przez Pu-lskie 
Radjo. wespół z Wydziałem Kultury 
i Oświaty Magistratu m. st. W arszawy, 
w  wyk. orkiestry filharm. pod dyr, Broni­
sława Wolfstala. Chór międzyszkolny Ra­
dy Szkolnej m. W arszawy. Mieczysław 
Fliederbaum (skrzypce) i Marja Wlłkomśr„

ska (akamp.). Słowo wstępne wygł. p. V;.. 
deuLZ Mayzner. 14: Wiadomości metro 
14*03- 15‘3u: Przerw a 15*30: vViadomoś 
gospodarcze. 15*40: Trans, z Waiszaw.s. 
Mazyha lekka w wyk. zespołu Górzyń 
eklch. 16*40: Lwowska Giełda Zbożowa 
16*45: Skrzynka pocztowa dla dzieci w opr 
cioci Ady. 16*55: Trans c W arszaw y Kon. 
cert so listów .w  wyk. Małgorzaty Kurna- 
mwekiej (sopran) i Tadensza /.ygadły 
(sKrzypce), przy fortepianie prof. Ludwik 
Ursnftta. 17*50: „Moda“ — pogadanka w
opr. p. Siefanj. Zielińskiej. 18: T rm s. z
W arszawy. „Polska na progu Niepodległo­
ści" — wygł. Adam Skwarczyńiski 18*20: 
Trans, z W arszawy Słuchowisko: ..Pygrr.a 
ljon“ g/g Bernarda Shaw a 19: Odczyta­
nie programu na dzień następny. 19*05: 
„O rewizjoniżmie w literaturze** — wygł. 
p. Andrzej Rybicki. 19*15: Rozmaitość*.
19*25: Odczyt aktualny. 19*40: Wiadomość: 
sportowe. 19*47: uziennik wieczorny. 19*55: 
Przerwa. 20: T«-ans. z W arszawy. „W ito- 
lorauda", sceny liryczne do słow J. Kra­
szewskiego z m uzyki. Stanisława Moniu­
szki w  wyk. cnóru „Harfa**, pod dyr. W a­
cława Lachmana. Hetena Lipowska iso 
pran). Zygmunt Mossoczy (bas) i Józet
Sliwicła (recyt.). 21: Trans, z W arszawy.
Skrzynka pocztowa, techniczna. 21*15: Tr. 
z W arszawy. Sylwety Akademików Lite­
ratury  „Zofia Nałicow; ka" — wygł. Her- 
rninja Naglerowa.. 22: Trans, z W arszawy 
Muzyka taneczna z dancingu „Adria**, o r ­
kiestra Jerzego Petersburskiego. 23: Ko­
munikaty z3‘05—23*30: Najpiękniejsze u .
tw ory z płyt.

Notowan a giełdowe.
LWOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA

Lwów, 14 listopada.
Na giełdzie obroty w pszenicy i fasoli 

po cenach w  ramach notowań. Naogół u- 
trzynirja się ceny ca dotychczasowym po. 
zionre jedynie rzepak podrożał.

Tendencja utrzymana, usposobienie spo­
kojne.

Ceny loco Po dwoi oczy ska — Rzepak 
ozimy 4C—42.

LWOWSKA GIEŁDA PIFNIĘŻNA.
Nastrój wyczekijacy.

Doiar poza giełdą zł 5.61 do zł. 5.59.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa. 14 listopada. (Sz.)

D ew izy  (tranzaJkeJe);
Berlin 212.5, Londyn 28.5, Paryż 

34.86, Szwajcaria 172.5,
Prywatny rynek dolarowy wykazał 

dziś minimalne zmiany. Dolar w zao­
fiarowaniu 5.58, Drży obliczaniu mię- 
tdlzyinar. 5.59. Bank Polski płacił za do­
lara 552.' Dolar złoty 9.00, Rubel złoty 
4.70,

Papiery procentowe?
3% pofcyczka budowlana 38. 7% po­

życzka stabilizacyjna 51.88 4% pożycz 
Jca inwestycyjna 103.5: 4% państw, po- 
życzika premj. dolarowa 48, 5% pożycz 
ka kanw&rsyi„a 49, 5% pożyczka kole 
;owa -14.75, 6% pożyczka dolarowa 58.5 
Bank Polski 79.50

ufiŁdśżiśrtiF!
i »sa

NAUKA WYCHOWANIE

MASZYNY 00 PISANIA
nowe i używane wszelkie Przybory, na­
prawa masz: n pc cenach najniższych — 
poleca J Łomaga, Lwów, W ałowa 11 
:el 28-70. 1793

POSAD POSZUKUJĄ 1
DWIE PIELĘGNIARKI

inteligentne, z praktyką tutejszą i zagra­
niczną po sanatorjach i prywatnie, jedna 
dla umysłowo > nerwowo chorych, druga 
dla płucno chorycn. poszukują zajęcia lub 
dyżurów. Zgłoszenia: Zapal ńkówna Lidia. 
Łyczakowska 82 1, teL9ó-óO. 2281

; 0 Ż N e I
Dr. MICHAŁ JASIŃSKI30 LEKCYJ

10 złotych, kurs pisania na maszynach sy- I _  hl. . .  te;.*!,.. ■ ,
stemem amerykańskim. Romańska, Zybii- i unieważnia zgub 4 ą ę wojskową 
Kiewicza 5. z097 ! wydaną przez P- K. U. lw ów . 2279

BANK GOSPODARSTWA KR')0WEG0
W myśl 8 16 statutu przeprowadzono w dniu 19 października 1933 r.

XVII Loic wanie
8 % * w y ch  listów  zastaw n y ch  B anku G o sp o d arstw a K rajuw ego, op iew ających  

na z ło te  w  złocie w ed le  daw nego  parytetu .

XI. Losowanie
7°/0-w ych  lis tów  zastaw n y ch  B anku G o sp o d ars tw a  K rajow ego, em isji 11-ej,

o p iew a jący ch  na z ło te  iw złocie, w ed le  now ego pa iy te tu .

VII. Losowanie
7 % -w y ch  lis tów  zastaw n y ch  Banku G o sp o d ars tw a  K rajow ego, em isji III, 1 lV-ej 

op iew a jący ch  na 7-łote w złocie , w ed le now ego  pary te tu .

VI. Losowanie
7°/0-w ych  lis tów  zastaw nych  B anku G o sp o d arstw a K rajow ego, em isji V-ej,

o p iew ających  n a  z ło te  w  złocie w ed le  now ego  pary te tu .

V. Losowanie
7°/0-w ycn  listów  zastaw nych  B anku G ospodarstw a K raiow ego, em isji VI-ęi.

o p iew a jący ch  na zło te  w  złocie , w ed le  now ego pary te tu .
I. Los owanie

7 % -w y ch  lis tów  zastaw nych  Banku G o sp o d arstw a K rajow ego, em isji VII-ej,
op iew ających  na z ło te  w złocie w ed le  now ego  pary te tu .

I. Losowanie
7°/o w ych lis tó w  zastaw nych  B anku G o sp cu a ts tw a  K rajow ego, s j | II. p . Z ./ 

o p iew a jący ch  n a  do lary  S tanów  Z jednoczonych  A m eryk i P ółnocnej.
I X .  L o l o m  u t n i e

3V 0 w ych obligacji budow lanych  B anku G o sp o d arstw a K rajow ego em isji 1-ej, 
o p iew ających  m  z ło te  w złoć e w edle now ego p a ry te tu :

V. Losowanie
8 %  w ych obligacji b u ao w lan y cn  Banku G ospogarstw a K rajow ego, em isji ii-ej, 

op iew a jący ch  na zło te  w ziocte w ed le now ego  pary te tu

X i V .  L o s o w a n i e
4 7 s o raz 4°/0-w.vclr lis tów  zastaw n y ch  b. tia .iku K rajow ego, I . o  utv , rja lic ji 
i l-odom crji z W ielkiem  K sięstw em  K rakow skiem , następn ie  P olsk iego  Banku 
K rajow ego, p rze ję tych  i ^konw ertow anych  orzez B cnk G o sp o d arstw a  Krajow ^go.

Wykazy numeryczne wyiusowanych odcinków zawiera „Monitor Polski** f\|r. 260, 
z dnia 13 listopada 1Ł33 roku. Tabele losowań mogą interesowani przejrzeć względnie 
pouiaC w Centrali Banku lub w jego Oddziałach.

Wypłata należności ze wylosowane 8% i 7°L’-we listy iasfaw ne oraz 8% we 
obligacje bu iowlane Banku Gospodarstwa Krajowego w pełnej wartości nominalnej 

także za kupony | ratne 3i nrudnia la33 roku. tak od w y lo so w an y ch  jak i w  obiegu 
będących oacinkow, oaoywaC s. będzie w  Cent* ii sam cu »  ar! ’ "wie I w  jego  
Oddali och, począwszy oc. dnia 31 grudnia 1933 to k u ,  na podstawie przedłożonych 
odcinków wzgłęut.le kuponów.

W ypłatj należności za wylosowane 4l/j i 470-we listy zastawne b. Lanku Krajowego 
w ich pełne, w artości nominalnej, przeraci.Owanej nk walutę Złotowe oraz za kupony 
płatne 31 grudnia 1933 roku, tak oc wylosowanych jak i w  o b i^ u  bedącycn listów 
zastawnych odbywać się będzie w Oddziała B anku  G ospodars. j Krajowego w a 
Lwa wio, Który tem i emisjami admin struje, a także w Centrali i inny :h Oddziałach Danku 
od dnia 31 grudnia 1933 roku począwjzy, za p rz ed ło że n iem  odnośnych odcinków 
Wiglęuiiie kuponów. .

O procentowanie wylosowanych listów zastawnych i obligacji budowlanych ustaję 
z dniem 31 grudnia 1933 roku.

EDWARD PEISSON. 2

llit NAUK J llll t r .
OPOWIEŚĆ ŻEGLARSKA 

Autoryzowany przekład M, ZAWADZKIEJ.

— Jor gam, co też pan wygaduje?
— Davles, oan 'edien zdolny ^eist...
— Ty''iko baz fraaesów. Umiem je na 

lamięć. Wyrecytował je pam wszyst­
kie tego wżeozoiru, gdy obei.tiowaiem 
komendę Satuirnji. po £Pitszczan3u jed 
tiia morze. Proszę o  powtórzenie, sło­
wo w słowo, pierwszego zdana.

— Zarząd Transoceanicznej! Lindi 
mianuje pana kapitanem Gwiazdy 
Mórz. Należy oozywiście przyjąć...

—  Nie i
Wysżedł trzasnąwszy drzwiami. In­

ny na jego mieiisen roizęśynąłby się w 
podziękowaniach, Jecz darmo byłoby 
szukać drugiego okazu w rodzaju Da- 
yięsa. Spędził czterdzieści lat nawiga­
cji w odosobnieniu od reszty ludzi. Po­
wił oka jego była tak szorsitlka, że ra­
niła tych wszystkich, oo Silę o nią 
ocierali, uznawał jednego ty''ko czło­
wieka Haynesa. I łen jedyny srał sdę 
jego przyjacielem, nikt nie rozumiał 
zresztą z jakiego powodu, nożhwe, 
że dłatego, iż Davies był w gruncie 
rzeczy bardzo diołry i tylko jeden 
Haynos oficer, w randze zastępcy ka­

pitana na Lćnśi Transoceanicznej, od­
czul i z mim ał. Od' lat dziesięciu nie 
nazłączailii sie ti gdy i jeżeli -nawet na­
cisk, z jałym Davies żądał jegK> wespół 
pracy, szkodził Haynesowi poniekąd 
w notyietiii; karjery, t^n osuatnii nie 
skarżył sie nrgdy na to.

Żadnych przyjaciół oprócz haiynesa. 
Nikt nie próbował nawet go zrozu­
mieć, prócz ) iaymesa. Naogól mówio- 
po o nim wuuszająic ramionami ’ ,to 
niedźm edi“. „Niedityjedź, zgoda, lecz 
zna sie na morzu". ..Ach, to nie podle­
ga dyskusji".

Jak daleko tylko sięgnął wzrokiem 
w pazyszłość, widział dokoła siebie 
wyłącznie marynarzy: pradziadka sia- 
duiiąicego przed domem, z rękami 
wstrząsanemi nerwowem-i drgawkami, 
spoglądającego bezustannie na minze i 
szepcącego słowa jakieś bez związku; 
dziadka, który zatonął wraz z okrę­
tem; ojka, wpadającego do domu w 
rcrtnych cdistrpach, na Mkuinioiwy 
odpoczynek; stryjów, kuzynów wszy­
stkich sytych bliskich, zawsze w grana 
'to wy oh mundunw h. ozdobionych, mtwj 
sza lub większą itością naszy wek, o- 
raz maitke i cdotkL stale samotne, na­
jęte Mekojiunowaniem li'stów nadcho 
dzących ze wszytkich stron świafa.

Począwszy od unia, gdy Po raz per- 
wszy wsiadł na okręt przyglądał się

initonsywuie monzu, wlkładaiąt w to 
spojrzenie całą swą intehgenaję, cały 
zasób miłości. Morze suito tnu się 
książką czytaną i wieiofcrotoie odczy­
tywaną. nie kryjącą jrż  źaidrych nie- 
spodizktfiok. Zmagazynował ifaką mase 
w:adomośc:. że mógł, w zależności od 
rwy roku, długości i szerokości geo- 
gra\iczmej przepowiedirieć. prawic, że 
tnieomylwe pogodę, pt/cp^wać ocean 
bez przewodnika, od brzegów Angljjl 
do Ameryki Ptoludniowegi, parnię lać, 
me zaglądając wcaie do ksiięigi laiari) 
morskich i sygiraiów, charakterysty­
czne znaki świetlna większych portów. 
Lecz morze właśnie Lolowało go 
sdśtte, odctclo od r  azity łudzklśici;. Z 
pięknego nił>dz:ienoa jakim był uncfó, 
jasnego, smukłego i muskularnego, 
uczyniło ono suchego iak martwa ga­
łąź arzewa stanca, nerwowego o  wy- 
chudzo ej twarzy, pokryiej s e c ią  
zmarszczek pooranei bruzdami, poro- 
skua szareiit. nieokreślonej. Larwy u - 
włosieniom.

Zatraccj zfwycza.t mówienia. ZacłK>- 
wywał saai dla s:ebie, własm mydlił 
sta? się mrukiem ponurym, przeczulo­
nym i drażliwym. Młodzi oficerowie 
pływający pod jego rozkazami po raz 
n,tar wszy, czuli s:ę bardzo niepewni. 
„Niedźwiedź ! Strzeż się ! Ani ohwiii 
sipokojtj. Będziesz sie musiał poddać

egzaminowi srozszemu. niż n« stopień 
kapitana i u^ma Sfosopu uchylić się 
od tego. Dopięto Pa mostku kapitań­
skim poznaje i-ę. prawidiztweoo mary 
nar za. Nie waż sie w żadnym wypad­
ku >,mieniąc kursu okrętu, nie uprzedzi 
wszy go wprzódy. Zwracar baczną 
uwagę na ^swojje sposnrzeżeniia i po­
wiedzenia !“

SzkOii ł pierwszorzęiainych nuwyna- 
rzy i ^"corowie tego, pomiano przy­
krego usposołrenia i humorów, nie 
chcieli sie z rim  rozstawać. Umiał ni­
mi Kierować, nie przybierając nteu- 

torsidcjio Jonu, uzn av al sw o^ błędv 
o  j e  popełniał takow e— zdarzało się 
to •sadfco bardzo — j n/ie opuazczid 
na chwilę pomostu, o ile najdinobnicj- 
szf tóeł>eizi)Mozeństwo groziło na mo­
rzu.

TaK przebiegły typ ja^ Jorgan, zda? 
sobie ssyHJo sprawę, źc od s  ediemna^ 
atiu lait, odlicaa zowtał kaipnianerr Da- 
viep nie nile. ani ji dmego wycadkii. 
Baa-dizioi wn^lfwy, niż ino:, nfezado- 
woW się ogółnde utartą formułką- 
„S'zci7?-7ciajrz j^k kapitan Dcries*. 
nalazł je w inteligentnej ostrożności ma 
nalazi je intgjjiggptej ostmożoosos- tna- 
rymamza". Jesit to fakt istotlnto zdumde- 
wający — lukaid powtarzać — Davies 
tnie zarenortował nigdy nawet zaoląta- 
neu w Jańouiobu kotwicy". (C. i  n.).
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